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brzyjdtd Paderewskiego do Krakowa. 


Warszawa. (P. A. T.) Dziś, t. 1. w sobotę, 
wieczorem wyjeżdża Ignacy Paderewski do 
Krakowa na trzy dni, poczem powróci "» 
Warszawv. W pczróży towarzysz} mu przed- 
stawi-*_! wojsk rcuerała Hallera, major Iwa- 
mowski i z ramienia komendanta Piłsud- 
aki--o pzzucznik Zawisza oraz sekretarz 
oso" ”-*" Strakacz. 
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Witaj Wielki Polaku! 


Znala Go dawno cała Polska. Nie było 
nikogo, ktoby tak umiał wzrvszać polskie 
serca, jak On, gdy z pod jego palców roz- 
brzmiewały polskiej muzyki tony, ezy tę- 
sknej melancholia smutków, które kryją się 
w duszy polskiej, czy poiężnej wizyą da- 
wnych rycerzy, ich zwycięstw i chwały. Zna- 
ła Go cała Polska jako tego, który, gorą- 
cym uznaniem patryotycznem  wiedżiony, 
postawił pomnik na cześć Grunwaldu u wja- 
zdu do Krakowa, mający przypominać, skąd 
najstrasznieisze grozi Polsce niebeznieczeń- 
stwo. 4 pod tego pomnika przemówił pu- 
blicznie — i poznano wielkiowo z Bożej ła- 
ski mówcę. 

Nie przeczuwał On sam pewnie, iż przyj- 
dzie Mu miłość Ojezyzny okazać w inny je- 
szcze sposób, iż tej Ojczyźnie większe od- 
da usługi, niż te, które ZAŁ EC 
noszeniu imienia polskiego po świecie, w 
budowie pomnika-symbolu. Nio przeczuwał, 
iż przyjdzie mu działać jako mężowi sta- 
nu Gdy Go wezwało wewnętrzne poczucie 
obowiązku, stanął do apelu, jak żołnierz na 
głos trąbki. Przepłymął ocean, by tam na 
drugiej półkuli, gdzie znno i czczono jego 
buie, kłaść kamionia węgielno pod budową 
nowej Polski, zyskiwać dla niej sympatye, 
budzić interes, u wielkiego narodn, który nie 
zapomniał MKofciuszki i Pułaskiego. Čo 
zdziałał i jak zdziałał — to w pełni opisze 
kiadyś historya. Ale dziś już można stwier- 
dzić, że był jednym z tych niewielu, którzy 
najwięcej się zasłużyli, że okazał zdolności 
wielkiego męża stanu. 
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Niedawno stanał znowu na ojczystej zie- 
mi, w prastarym polskim porcie: Gdańsku. 
Przez kolebkę Polski, przez wielkopolskie 


niziny, przez stolicę Warszawę do Krako- | 


wa przybywa. Witano Go tam rozradowa- 
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Paderewski w Morges. 


Przez trzy lata z rzędu spędzałem w lecie 
po kilka tygodni w Morges, matom miaste- 
efku, polożonem między Lozanna o Gene- 
wą, Szukałem tam spokoju, spacerów wśród 
winnie, 4 zwłaszcza kąpieli w ' jeziorze. 
W Morges nie było wspaniałych hoteli, nie 
było Niemeów z alpensztokami w ręku i z 
tyrolskiemi kapeiusżami na głowie, ani u~ 
roczych Niemek, które przy tabłe d'hotes 
tak interozująco rospra m'g o służących, 
kuchni i oficerach, ale zato życie było ta- 
uia, powi trze zdrowe, a widok na Leman, 
Alnv sal= tdzkie i-Mont Blane prześliczny. 
Czas schodził na czytaniu w cionistym par- 
i ku miejskim, na wycieczkach łódką po je- 
zorze i na długich rozmowach z miejsco- 
wym lekarzem, dwoma pastorami i innymi 
notablami, których wielu poznałem. 

Mieszkańcy Morges byli bardzo dumni ze 
swego niasteczka. Twierdzili oni, ża tylko 
z ich bulwaru nad jeziorem sylwetka dale- 
kiego Mont Blame zupełnie przypomina nro- 
LI Nanoleona, żo najć siślejsza ich ojczyzna 
wydała wielki znakomitych ludzi i chętnie 
hlubili siq suya psychiatrą Forelem oraz 
doktorem Yersin, zasłużonym badaczem 
üżumy, którzy obaj z Morges pochodzą. Ale 
ani profeser Forel, ani doktór Yersin, ani 
nawet sam Mont Blane, przypominający je- 
dynie tylko z bulwaru w Morges profil 

apoleona, nie napawal tych zacnych lu- 


Gzi taka duma, iak Paderewski, który prą-lroku miałem sposobność - widywać go co-lczorem 0 dziermyel kłopotach, szukała | najsubtolniejsze myśli i uczuciowe odcienia, 
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nen: sercem, rozpromienioną twarzą, Dzię- 
kowano za pracę, za wieść dobrą. 

I tu, w starym Krakowie, serca równie, 
gorąco biją na Jego spotkanie, raduja si 
oczy, że Go zobaczą, myśli przebiega na- 
dzieja, iż może Jemu uda się wreszeie prze- 
konać wszystkich o potrzebie łączności, 
wspólnej pracy sila dobra wielkiej naszej Uj- 
| czyzny. 

Spodziewamy się odeń „dobrej nowiny*, 
ufamy Mu i wierzymy, bo wszak o Nim mo- 
ża dzisiaj na przełomie czasów powiedzie: 
„On i Ojczyzna, to jedno!“ 

Całem sercem wiernem, wdzięcznom i oid- 
| danem; całą tęsknotą podziękowania Ci, Do- 

ny Mężu, za wszystko, „coś dla Polski 
uczynił, witamy Cię w murach Jagielloń-; 
skiej stolicy, nad którą mowu po zrzuce-. 
nin oków niewoli Bialy Orzeł roztacza swe 
władeze skrzydła! 
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Depesza, która nadeszła z Wkrszawy; 
wczoraj wieczorem, przyniosła radosną 
wieść, że dziś rano przyLywa do Krakowa! 


Ignzcy Paderewski! Stary gród Jagielloń-! 
ski, który żywi równie gorące uczucia czci! 
i wdzięczności dla tego pierwszeco Obywa- | 
| tela Polski, co cała Polska, jak dinga i sze-| 
|roka, mie spodziewał się tak rychłych, za- 
raz a przybyciu do Warszawy, odwiedzin. 
Nie dziw toż, że nie mógł przygotować się, 
jak należy, na przybycie Dostojneęgo Gc- 
ście. Nia bedzia więc ustalonego eeremonia- 
łu przyjęć. Nio mma TedńYk ogue Wę- 
dzie dzisiaj Kraków w murach swych po- 
witanie tak serdeczne i gorące, jakiego nikt 
przez lat dziesiątki nie doznał. 

Jzk On, choć oddalony przez lata wojny, 
rozumiał duszę Narodu, wiedział czego Na- 
ród spodziewa się i czego pragnie -— tak 
kiedy pracował wraz z Sienkiowiczem I Gen- 
cifirskim w Panaon yiose pmpa- | 
skiei nędzy i niedoli, czy w Paryżu, gdzie, 
zasiaduł w Komitecia polskim, czy w Wa-| 
szyngtonie, gdo w częstym kontakcie 
z wielkim prezydentem Stanów Zjedno- 
czon” h, Wilsonem, pracewał o wytrwu- 
łe dla przyszłej, wolnej i zjednoczonej | 
Pola: | 
W chwili ciężkiej i przełomowej, jaką dzi- 
isi2j rrzeżywamy, ukrzepi nas powitanie w] 
| murach Krakowa tego wielkiego Polaka, te-| 
go męeżą prawdziwie opatrznościowego, kió- 


i ny duchem byliśmy z Nim zawsze, czy 
rego zasługi dia Polski nękanej wojną A te- 
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pięknej willi Riond-Bosson, położonej o kil- 
kaset kroków od miasteczka, W rozmowach 
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Wydanie całodzienne na 
prowincyj i w okup. zmsir., 


Zame wiać „Głos Naroda" meżna wt wszystkich urzedach pocztowych Austro-Węgier, Polski I Niemiec, ee wszystkich agezcyoch dmerników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Gkupacyi niemieckiej welne jedynie preanmerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekszzmi pocztowymi, przez Pecztewą Kase Gszczędności (Konie kr 23663), przez Bank Kraiewy i w Admiristraz"i Wvdawnictwa. 
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Błogosławiony kraj i naród, 

Który wydaje takich synów, 

Bo z ich najświętszych, zbożnych errów 
Nowy mu życia błysku zaród!... 


Błocosławienyś, Wiełki Synu 

'fej biednej ziemi! Cześć pokoleń 
Skroń wa uwieńczy w liść wawizynu 
Za cudno swigto J2; wyzwoleń! 

Gdy w krwi tonęły Jej kobicrco, 
Miłość eprawila Twa uajczysisza, 
Twoje gorgoec, wione serce, 

Że gto lat śniony Cud eię ziszozo. 


WśróG huku armat i kul gradu 

Puch Twój biegł ku nam, za ocean. 

Olbrzymi Jutra Śniewał pean, 

Bożego niósł zapowiedź Ładu 

Wiara spływała w drżące łona 

I wzrok ku Tobio biegł miłozuy 

Ku wolnej- ziemi Waszyngtonu, 

Źwiagtuniu bujnej, pwisziej Wiczay! 

— Cześć Ci i chwała po wiek wicczny, 

Roś cudoiwórca i czerodziej, 

Wla? w dusze szezęścia Mask slonuczny, 

Co nai tą świętą ziemią wschodzi! 
t 

Znikną ruiny, «giną zgliszcza, 

Porosuą groby leśnych paryi, 

Ukoi ból pieściwość acyi 

Z pod liiiowych palców Mistrza. 

Przcbujna radość Życia otrza 

Łzy, ukołysze żal i troski: 

W noc księżycowa Chopinowski 

Świetłany skrzydła duch roz:postrze, 

Schylą się kornie kłosy pszenie, 

Wszystek się polski kwiat rozdzwoni 


Słodką melodyą płynnej woni, 
Zasrobrzy rosą kwietnych źrenic, 


T pójdzie jeden wielki chorał 
Po zbożnym łanie, szumnym lesie 
O Tym, co świaia pierś przeorał 
1 Bogu irio Two edniesie, 
Józef Wiśniowsił, 
RJ DJE RB BOY. |. a: TO WASYLA 


Zapytujemy, dłaczego czynnniki 
rządzące w Połsce nie ogłosiły do- 
iychczas powszechnego poboru woj- 
skowego celem zabezpieczenią za- 
grożonych zewsząd granic i poło- 
żenia kresu niesłychanej hańbie, iż 
gdy kraj liczą krocie tysięcy ludzi 
zdolnych do broni, to ginący Lwów 
zasłaniają swą piersią bohaterskie 
dzieci i kobieły polskie?r 
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Za dni kilka, 9 stycznia, mija ostatni ter- 
min zgłaszania list kandydatów na posłów, 
choą wybory odbędą się dopiero 26. sty- 
cznia. Ordynacya wyborcza nie przewiduje 
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SZTAWA, 


| możności zmian w lisixch po terminie ich 


zgłoszenia; te więc tylko listy, które do 9. 
b. m. zostaną podane do giównych komisyj 
wyborczych, mogą wchodzić w rachubę przy 
głosowaniu. 

Społeczeńsńwo nasza podzieliło się na. dwa 
wielkie obozy: socyalistów i sympatyzują- 
cych z nimi, omz wszystkich iunych, sta- 
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wio corocznie spędzał ezęść latv w swej | dziennio przez kilka tygodni i przyjrzeć Się Tut: w. 
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zbliska życiu tego wyjat 
W obszeruej willi Riond-Posson było w 


ikowego człowieka. | den 


WycaBie esladzienze 
zop w okup. niemiechiej 
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Fzzodrtaią zaniżona 
ią Nana-voż w 
dia N=ne: rcżełstwa 1autowago 
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tı miejseu postulaty 

«szoci w sejmie 
rozstrzygnie o du © uu viegu spraw pol- 
skich, utrwali na dugi: lata stan rzeczy. 
i Wszakżo ten sejm hoine musiał zdecydo- 
wać o alej polityce. on układać będzie 
konstytucyę, on trakiowa” ewentualnie z Li- 
twą o ułożenie siosunku do niej i t. d. — 
Trzeba, by w tym sejutą mogli zasiąść 
najiepsi z naroża calego, spokojni wytrawni 
w zdaniu, posiadający wiedzę dostateczny, 
by módz rozwiązywać zawiłe sprawy. Trze 
ba, by ten sejm czuć silnie narodowo, by 
w nim ponad pariyi inioresy siał interes 
całości Ojczyzny. 

Czy tak będzie? Trudno dziś dobre sta- 
wiać horoskopy. Stronnictwa polityczne za- 
pominają często, gazia tem interes narcdo- 
wy loży, gdy przy wyborac'. przedewszyst- 
kiem o tem myślą, by jaknajwiększą zdobyć 
ilość mandatów dia swoten zwolenników, 
poza nawiasem zostawiając, tę ogromną ilość 
iudzi, którzy poza pariyani stojąc, mogli- 
by dostarczyć posłów, ożywionych wielkim 
duchem, czysuym, a przytam znającyeh się 
,na sprawach, które scjm bedzie miał zaia- 
jtwiać. Głosowanie zaś proporcyonalne, mi- 
[mo wielkich jego zalet, ma tę wadę, iż stron- 
|nictwom przyznaje bardzo silny, decydują- 
| 
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cy wpływ na układanie list kandydatów. 
Układy, prowadzone między partyami, 
stojącemi na gruncie narodowym, niesocya- 
jistycznym, przynajmniej pod jednym wzgle- 
dem okazały dobrą wolę stronnictw — by 
tworzyć wśpółne listy, t. j. blokowe, tak, 
hy w każdym okręgu liście socyalistycznej 
mogla być przeciwstawiona jedna tylko, za 
ktorą więc stałyby wszystkie stronnictwa. 
Przy systemie jednak głosowania propor- 
eyonalnego ułożenie listy blokowej jest rze- 
czą bardzo trudną, utrudnia ją to, iż posła- 
mi zostają kandydaci w porządku, w jakim 
na liście ich pomieszczonće, a oczywiście 
ułożenie tego porządku przy rywalizacyi 
stronnictw nie jest reeczą łatwą. Przeciw 
liście biokowej przemawia to, iż w razie 
dłuższego trwania sejmu, gdyby pewni po- 
słowie z listy odpadli, ich miejsca zająć 
mogą posłowie z innego stronnictwa, prze- 
sunać więc z jodnej pariyi na inną przewa- 
ge Np. przy wyborach stają trzy stronni- 
ctwa A, B, C, które stawiają listę blokową, 
przyznając sironnictwu A miejsce pierwsze, 


trzecie i szóste, stronnictwu B drugie i czwa- |do kapitulacyi 
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tej możliwośchi w razie rozbicia się. ukla- 
dów o blok, starali sie wszystkiemi siłami 
o zawarcie związku. Musi on być zgłoszo: 
nym najdalej do 12. b. m. do głównej ko- 
misyi wyborczej, więe czas nagli. | 

Tem łatwiej powinno dcjść do takich n- 
mów, iż na zawarcie związku żadne stron- 
nictwo nie stracić nie może, a jedno może 
zyskać, a przez to zyskać sprawa narodowa. 

Rwestya przedstawia się na przykładzie 
tak: Stają do walki wyborczej trzy stron- 
pietwa: A, B, C. Przypuśćmy, ił dostaną 
|głosów 54.000, 31.000 i 15.000. Otóż przy 
| obliczeniu proporczonalnem przy dziesięcin, 
mandātach dzielnik wyborczy będzie wyne- 
sił 9.000, liście A przypadnie 6 mandatów, 
liście B — 3, liście © — 1 mandat. W m- 
zie, gdyby stronnietwu B i © zawarły zwie: 
zek wyborczy, mandaty rozdzielić należałc- 
by między listy A (54.000 głosów) i wspó! 
ug B i C (31.000 + 15.000 = 465.000). 
W tym rypadku dzielni: wyniósłby 9.200. 
Stronnictwo A dostałoby tylko pięć manda- 
tów, za$ połączone stronnictwa B i C m- 
zem także pięć mandatów, więc o jełen 
więcej, który byłby wygraną, Z zawarcia 
związku wyborczego płynącą. Przy razdzia- 
le następnie, według zwykłych zaszd dzie!- 
nika wyborczego, tych pięciu mandatów 
między stronnictwa Bi © przypadłyby 4 
mandaty liście B, jeden liście C. A więc 
zyskałaby jeden mandat więcej liste B, a li- 
sta C nicby nie straciła, (Szczegóły ob. w 
broszurze "St. Kutrzeby:  Proporcyonalne 
głosowanie, Kraków 1919, str. 22). Zwią- 
zek może zawrzeć kika stronnitw, nie tyż 
ko dwa. ' 

Gorąco więv wzywamy siromuotwa ifo- 
dowe, by z innemi, stojącemi na gruncie 
narodowym, zawierały związki wyborcze 
w przepisanym terminie, o ile do listy blo 
kowej nie dojdzie. Żadne z nich nie nie 
straci, a jedno możć zyskać o jeden man- 
dat wiecej. 
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Czy nasze preiensye do Gdziiska Są 
imneryalizmem ? 

Bezwsiyd krzyżacki nazywa „iniporywi:= 
zem“ (I) żądanie zwrot Pómorza z Gdań- 
kiem państwu polskiemu. 4 

Przezrawszy na polach bitow i zmuszeni 
woboce zwycięskiej potęgi 


ie, stronnietwu C piąte (wiue idą po sobie jkoalicyi, Niemey chcą uratować swoje zd» 


vesłowia ze stronnictw A, B, A, B, C, A; 
wybranych zosizję pięciu, t. j dwóch z A, 
dwóch z B, jeden z C. <dvby później np. 
poseł ze stronnierwa © umarł, wtedy wszeć. - 
by w jego miejsce następny, Ss siyyezo 
stronnictwa A; więc ono miałoby wówczas 
trzech posłów, B dwóch, a © żadnego. "Ta 
obawa może przeszkadzać blokowi. 

Gdyby z tych powodów do bloku w pe- 
wuycb okręgach nie doszło, to, dla rato- 
wania sprawy stronnictwa, bliskie sobie ze 
względu na grunt, na którym stoją, powin- 
ny zawrzeć związek wyborczy. Na 
to chcemy nacisk polożyć, wzywamy wszyst- 
kich, narodowo czuiąsych, by nie przeoczyli 
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++ uważst rosiywio tylko za dopeł- 
niesie prasy i za wvpeueynek po całodzien- 


ya 
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* oiy cna rozmowie. Alo Pa- 


Lory droga dyplomatyczną, zapomocą tycm 
właśnie punktów Wilsonowskich, które tai 
śmie: telnie godza w samą zasadę racyi sta- 


lon byłych imperyæistycemych mocarstw: 


wachodniej Europy. Starają się oni narzucić 
Ewropic dziwaczną interpretacyę prawa 
okreśicnia narodów, zapominając, że ele- 
mentana podstawą dia osiąpnięcm sprawie- 
dliwych warunków wypowiedzenia Się Zit- 
tercsewanych grup narodowościawych j £ 
restytucya zaborów, usunięcie tych wszyst- 
kich krzyczących bezprawi prawno-nol:v- 
czuych, jakie wytwowyły grabieżcze ii- 
otynkta autokratów okresu nowoczesneguw 
militaryzmu. Jakież prawa mają Prasy aw 


Często, zwłaszcwa u ua» w Polsce, Mudziem 
tak Lojnie obdarowanym, grozi dyic'<a- 
tyzm. Rozpraąszają oni swe zdolności, trwo- 


ze znajomymi przy czarnej kawie w kur- lecie pełno i gwarno jak w ulu, bo gospo- 
hauzio -— bo w Morges jest kurhaus, cho- darzo lubili zawsze otaczać się krewnymi, ' 
ciaż niema tam wcalo kuracyuszów — zar, przyjaciółmi i znajomymi z Polski, żak, że 
dawane mi często pytanie: „Czy pan zna, tryb życia w ich domu przypominał zupeł- 
Państwa Paderewskich?* „Nie znam“ — nią atmosforę polskiego dworu ua wsi. Dla 
odpowiadałern skromnie, czując doskonale, góŚcinnych Państwa Paderewskich duża wil- 
że mi to krótkie przeczenie odbierało odro-|la ich w Morges była za szczupłą, bo nie 


znajomi. „Jak te? ten Polak, robiący wra- | wskutek czego część młodzieży mieszkała 
żenie przyzwoitego człowieka, spędza tu ujzwykis w pokojach wynajętych w pobli- 
nas przez dwa lata z rzędu pe kilka ty-|skiej wiosce. Służba składała się po części 
godni, a nie postarał się dotąd o zapozna-iz Polaków, A zaufany kaanerdvner, towa- 
nie si; z Paderewskim!? To dziwne! Musi |rzysz wszystkich pódróży Padorewskiego, 
w tez 0 cos re "ojrznneso", Tak zanewm? |olbrzymi Bask Marceli, ulegał powoli polo- 
myśleli moi znajomi w czásio kłopotliwego | nizującemu wpływowi otoczenia. Wśród go- 
miłczenia, które zawsze następowało po mo- ści bywało zawsze kilku młodych artystów 
jej przeczącej odpowiedzi. W końcu mego | Polaków, zwinszcza muzyków, a w czasie 
drugiego pobytu w Morges mogłem nare- | mego ostatniego pobytu w Morges bawił 
szcie na stereotypowe pytania odpowie- |tam rzeźbiarz Wiwulski i w wielkiej taje- 
dzieć: „Tak jest; poznałem właśnie ko fa” pracował nad makietą przyszłego 
stwa Vadorowskich", Od tej chwili uśmie- | grunwaldzkiego pomnika w Krakowie. Ży- 
chano się do mnie z większą sympatyą, pan | cie w Morges było proste i swobodne, bo 
Justyn, który od miasta dzierżawił kapiele | Paderewski, zawsze naturalny i łatwy, a dia 
w jeziorze, ciskał mą dłoń daleko serde- | wszystkich równie dobry, uczynny i uprzej- 
czniej, a właścicicł hotelu „du Port“ pod- |mv rczporzączał prawdziwym skarbem we- 
niósł mi cenę pokoju. Jednem słowem po-  sazości i dobrego humoru. Młodzi artyści, 
zycya moja w Morges stawała się coraz idąc za przyj... + m strea, przyczyniali się 
lepszą i nagle uczułem, że mnie tam ludzie | ze swej strożv to podni-wienia wesołego na- 
zaczynają lubić i cenić. stroju w domu, a pani Paderowska cały 

Pozsałem Paderewskiego w r. 1968, ale |dzień bardzo zzjyta gospodarstwem i wzo- 
| tylko przelotnie, bo dopiero następnego |rową hodowlą drobiu. zapomniawszy wie- 
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nych zajęciach, Do połudoia grał, pracował, nią je na drobne sprawy, a ostateczny wy- 
nik produktywnej i twórczej pracy byw 


lub czytał w swoich pokojach na górze, 3 


po drugiem śniadaniu, po krótkiej rozmo- 
wie z gośćrui i partvi bilardu znowu wra- 
cał do siebie i oddawał się pracy, której 
nikt się nie ośmielał przerywać. Dopiero 
wioczorem, po obiedzie wypoczywał po ca- 


| 
| 


binę sympatyi, którą może mieli dla mnie |mogła pomieścić wszystkich przyjaciół, |łodzionnych zajęciach. Oprócz rodziny i w|niezwykła w jego osobie harmonia, ten ład 


Riond-Bosson mieszkających gości, bywało | 
często wieczorem przy obiedzie kilka osób 
zaproszonych z Genewy, Lozanny lub Mont- 
re:x. Wtedy towarzystwo stawało się mię- 
dzynarodowe, a najczęstszymi gośćmi, o- 
prócz Polaków, bywali Anglicy, Iraneuzi i 
Amerykanie. Niemców i Rosyan nigdy w 
Riond Bosson nie spotkałem. Wieczorem ln- 


bił Paderewski długie rozmowy, w ! ch 
wszystkich zadziwialł trafnością sądu,  ty- 


ktopedycznem wykształceniem i olśniewa- 
jącym dowcipem. W tym wielkim artyście 
uderzało zarówno Polaków, jak cudzoziem- 
ców, niesłvchane bogactwo natury i wszech- 
stronność uzdolnienia. Mówił po angiolsku 
jak Anglik, po francusku wyrażał się wy- 
kwintnie z paryskim akcentem, a język mie- 
miecki znał doskonale. Mowca znakomity i 
porywający słuchaczy silnym, uczuciowym 
tonem przemówień, pisarz i stylista świe- 
tny, był Paderewski ponadto uosobieniem 
wdzięku w towarzyskiej rozmowie, bo nė 
tylko rozumiał, lecz przeczuwał i odczuwał 


nieraz nikły i drobny. U Paderewskiogo sis- 
ło się jednak wręcz przeciwnie, ko wszvst- 
kie jego zdolności padporządkowały się i 
oddały sią na usługi dwom przewodnim Ww 
jego życiu ideom: Polsce i Muzyce. Stąd ta 


umysłowy i koordynacya władz duchowych, 
które wszystkie siużą tym dwom zasadn 
czym dążcniom. Chociaż Paderewski należy 
niewątpliwie do typu budzi wrażliwych a i 
czuciowych, to jednak ta uczuciowość 
potężną przeciwwagę w wielkiej inteligen- 
cyi, którą bliska majomość z najwybitniej- 
szymi ludźmi w Europie i Ameryce, a prze- 
dewszystkiesg wszechstronne  oczytanie, 
znakomicie rozwinęły. Przytem wyiatkowy 
artystyczny gust i rozmiłowanie w harmow 


nii chroni go od przesady i jednestronno- 


śc, wskutek czego sądy Paderewsziego 0 


ludziach i rzeczach pozbawione są skrajno- 


£i tak częstąi u osób z przeważającą wra 


żliwościa. „arliwość tej natury znajduje uj- 


«io w entuzyazmie sztuki, kulcie wielkich 
ludzi, a przedewszystkiam w gorącej miło- 
ści Ojczrzny. 

Najmilszym i ulubionym temaiem wie- 
ezornych rozmów w Riond-Bosson, zwł 
szcza, gdy w towarzystwie przeważali Po: 
lacy, były sprawy polskie. Nie było nowej 

przeczytgłą 


książki, któzejby Paderewski nie p 
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| Wwich „kresów wschodnich?" Czy .kresy“ 
-$o zostały przyłączone potężną siłą dążące- 
do „zjednoczenia i zlania się narodu, jak 
Coy histarya była kiedykolwiek 
powstania ich przeciwko „uja- 
injjzraj', „zaborczaj*  Rzeczypospołitej? 
NMeracz, którzy tylu wydali sła- 
e najlepiej powini wie- 
i tm zabrawy został Polsce 
diga i przanmoy. Nikt wte- 
dy niepytał o wolę zagarniętej 
pod pryskie panowanie iudno- 
ści. Co więcej, tensam „odrwiecznie” nie 
miecki Gdańsk, który krótko przed rozbio- 
rami obchodził 300-ną rocznieę dobrowolne- 
go przyłączenia się do Rzeczypospołitej był 
jednem z nielicznych jej miast, które chlu- 
bnie zapisały się obroną przeciwko naja- 
zdowi. 

Czy nawrócenie tak nagle do demokraty- 
cznych zasad Niemcy nważają, że kiłkuset- 
letnie dobrowolne krwią przypieczętowane 
obyswutelstwo polskie Gdańska jest mniej 
ważne od dzisiojszych nastrojów wieco- 
mye!:, fubrykowanych przeważnie przez na- 

wą warstwę urzędniczą, wie wspólne- 
mie mojąeą z tradycyą odwiecznie pol- 
-skiego portu? Gdańsk był i jest naturalnym 
portom całego dorzecza Wisły, a handel je- 
go kwitł, póki mógł pełnić to naturalne 
swoje zadanie, obecnie zaś, odcięty od swo- 
jej geografieznoj macierzy, stracił swe tak 
potężne za polskich czasów stanowisko i 
stał się peowineyomałnem miastem pruskich 
bucrgerów. Ludność Gdańska, choć przewa- 
żmie niemiechiej nawet używa mowy, ser- 
cem, duszą przywiązana była przez długie 
stulecia do Polski, a dziś ten starodawny 
gród lmtpiecki, strzegący kiedyś wolności 
polskiej Wisły i naszego dostępu do morza, 
miałby być na wieki skazany na zmarno- 
wanie, nedeng wegetacyę, zaš Polska po- 
zbawiona swego naturalnego portu, dla- 
tego, że sztucznie został spru- 
saczony? Czy świat cywilizowany swoją 
zgodą ma przypieczętować zbrodnię gwałtu, 
dokcraną nad tem miastem w 1793 roku? 
., Nieodzownym warunkiem restytucyi pra- 
wa narodów jest zniesienie podstaw, na któ- 
rych opierała się potęga mocarstw zakuiżo- 
nego wejąż jeszcze jadem azyatyckiego am- 
tokratyzmu Wschodu Europy, a temi pod- 
stawami są właśnie zabory, te żywe dowo- 
dy. że mocnicjszemu zabierać wolno, że 
pieść opancerzom dyktowala prawo tym, 
którzy obrenić się nie zdołali A więc zbro- 
dnia rozbiorów ma być powetowana, a 
Gdańsk musi wrócić do tej roli. jaką odgry- 
„wał przez wieki wspólnego, dobrowolnego 
łżycia z Rzec š 
riyeg ik Si ROMER. 
BE ORO 

Kumenda Straży obywatelskiej w Tarnowie wy- 
dala następujące rozporządzenie: „Dotychczas 

część publiczności używa ostentacyjnie języka 
maszych wrogów. Celem unikmięcia zajść, mogą- 
cych powstać przez to prowokacyjne zachowanie 
sie, zakazujemy mówienia po niemiccka i t. p. na 
ulicach 1 w publicznych lokalach miasta Tarno- 
wa“, Łatwo domyśleć się, że chodzi tu głównie 
o ludność żydowską, której zakaz ma uniemożli- 
wić swobodne posługiwanie się niemczyzną, wzglę- 
dnie żydowsko-niemieckim żargonem (określonym 
| w rozporządzeniu jako „i t. p.) Pomysł komen- 
|. dy Straży obywatelskiej tarnowskiej trzebaby jak 

majostrzej petypić. Jest on nie z polskicgo wyjęty 
_ arsenału I stanowi grube nadużycie. Tylko choro- 
błiwo przeczulenie lub zła wola mogą upatrywać 
prowokacyą w fakcie, że żydzi porozumiewają się 
w stosunkach ze 30bą tak, jak im wygodniej, choć- 
by środkicm tego porozumienia był nawet język 
niemiecki, a cóż dopiero 
| starczakonnych. Takich policyjnych metod nie 
| wolno stosować absolutnie do nikogo. Oczekujemy. 
=  iż-dziki „zakaz“ tarnowski zostanie nat; chmiast 
A eofniety. i 
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Gzeski najazd na Spisz. 


Nowy Targ, 29. grudnia, 
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Na polecenie naczelnego wodza wacho- | Przygotowujo się również utworzenie wydzia- 


= 


| 

skim ultimatum, aby w 24. godzinach haj ckie*, jak się wyraża nota, wręczona pre- | Krakowie, Lwowie 1 Warszawie. Wobec trud-| 
ścły nadgraniczne osady w okolicy Starej zesowi ministrów w Budapeszcie. Granice 
Wsi, Piwnieznej i Jaworzyny. Ultimatum, te opisuje następnie nota w sposób szcze- 
poprzedziła strzelanina, której ofiarą padły | gółowy. Są one olbrzymie, a nie opie- 
na szczęście tylko cztery konie chłopskie. | rają się wcale o stosunki etnograficzne, za- 
Prócz tego Czesi wzięli do niewoli czte- | garniając przestrzenie kraju nie zamieszka- 
rech polskich żołnierzy. Jeńców tych wy-|neso przez ludność słowacką, co zresztą 
mówi już nazwanie granie historycznemi. 
W sam dzień wigilii z polecenia władz | Jest to. szczegół nadzwyczajnie ważny, że | Elżbiety 4) Ze względu na ważność jaknajry- 
polskich cywilnych i wojskowych udali się | za zasadę granic przyjęła koalicya his to- | chlejszego 


dano z powrotem przy układach. 


na Spisz: major Tyszkiewicz z Krakowa, 
Dr Rouppert z Krakowa i Dr Bednarski 
z Nowego Targu, aby na czas układów mię- 
dzy rządem czeskim a polskim zawrzeć za- 
wieszenie broni na odciuku spiskim. Podróż 


wojskowych czeskich, świadomych, Że sa- 
mi Polacy proponują rozejm. I tak telefoni- 
cznie uwiadomiony o przybyciu delegatów 
podpułkownik Hrbensky nie raczył ruszyć 
się z Popradu do Kiezmarku (koleją 15 mi- 
nut!), lecz tłómacząc się brakiem czasu, zá- 
wezwał pariamentaryuszy polskich do Po- 
pradu. Rozejm zawarto na cztery dni, t. j. 
do 28. grudnia, z tem, że w razie niewyno- 
wiedzenia układu w ten dzień, przedłuża 
się automatycznie do 31. grudnia. Układy 
prowadzono w języku niemieckim, gdyż ten 
jeszcze przeważa w armii czeskiej w komen- 
dzie, co niemało zadziwia. Linia demarkn- 
cyjna ani w części odpowiada stosunkom 
etnograficznym, dlatego Dr Bednarski za- 
strzegł się przeciw uważaniu jej za fakt do- 
konany, wyrażając ufność, że konferencya 
pokojowa ureguluje granicę i przyzna Pol- 
sce prawnie przypadające jej ziemie. Jak 
głehoko zaś Czesi, dzięki niedołęstwu pol- 
skieh władz, wtargnęli na Spisz, wystarczy 
spojrzeć na mapę i na linię demarkacyjną. 
Czesi jednak i tego układu nie nszanowali, 
gdyż 26. grudnia zagarnęli posterunek żan- 
darmeryi w Mniszku, zaś 28. zajęli wieś 
Kamiónkę. 

O nastroju, jaki wywołują na Podhaln 
i na Węgrzech rozporządzenia władz, oraz 
depresyi wśród tych wszystkich, którzy lata 
calo pracowali wśród obojętności społeczeń- 
stwa nad rozbudzeniem polszczyzny na Gór- 
nych Węgrzech — nie piszę. Przyjdzie czas 
na parę gorzkich uwag. 

W sprawie inwazyi czeskiej udała się je- 
szcze przed 24. grudnia de!egacya z Nowe- 
go Sącza do Warszawy, złożona z Adama 
hr. Stadnickiego. Dra Romana Pollaka i p. 
Marszalika. Delegaci przedstawili grożące 
niebezpieczeństwo ze strony czeskiej mini- 
strowi spraw zagranicznych i szefowi sztabu 
generalnego. Również w Krakowie konfero. 
wali z generałem Gołogórskim. Jak zwykle, 
nie Bzczędzono nigdzie delegatom obietnie 
i zapewnień, do których przyzwyczailiśmy 
się w zupełności. Tesame sprawy przedsta- 
wit w P. K L. wydelęgowany z Nowego 
"Targu prof. Jan T. Dziedzie, który całość 
akcyi polskiej na Spiszu i Orawie przedło- 
żył wyjeżdżającym do Pragi i Paryża przed- 
stawicielom P. K. L. proi. Romerowi i Cze- 
kanowskiemu. 

W Zakopanem grudnia górale miej- 
seowej organizacyi P. S. L. pod przewo 
dnictwem p. Wojciecha Roja zaprotesto- 
wali przeciw najazdowi Czechów na polskie 
iziemie, zaś 29. grudnia odbył się publiczny 
¿wiece w Zakopanem, na którym uchwalono 
również protest i zażądano energicznej a- 
kcyi ze strony polskiego rządu. Z. 
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iryczność. 


'tem „mieiscu granica polska, a zjazd Bole- 
sława Wielkiego z królem węgierskim, któ- 
iry się odbył na granicy, nastąpił właśnie 


pod ©strzyhomiem. W dalszyra ciągu jest 
tylko ta różnica, że granica obecna idzie 
bardziej na północ, kiedy granica polska 


szła na Jagier do Cisy i Ciepłej. Ale jest to 
znowu granicą polska z czasów po Bole- 
sławie Wielkim, których bliżej trudno dzi- 
siaj oznaczyć, w każdym razie granica 


z wieku XI., o której dotychczas zachowała 


się tradycya w północnych Węgrzech, a 
która się nazywa dosłownie „sprawiedliwa 
granica polska”. Ostatnia część granicy o0- 
becnej, która idzie rzeką Uug aż do prze- 
łęczy Użockiej, jest znowu najdokładniej 
granicą Bolesława Wielkiego. Wymieniony 


y 


bowiem gronicznik u zbiegu Polski, Węgier 


i Rusi w kronice węyierskho-polskiej jako 
„castrum Galis“, jest to dotychczas pod tą 
nazwą znana góra Halicz (1385) w po- 
bliżu przełęczy Użockicj. Na to z naciskie 
zwracam uwagę, dotychczas bowiem z tem 
„castrum Galis* nie umiał sobie dać rady 
żaden z historyków. Sądzono, że to jest 
nazwa przekręcona z Szarys. 

Streszezejąc się, stwierdzam: 

Granica historyczna ziemi słowackiej, ż4- 
dana i uzyskana obecnie już przed konfe- 
rencyą pokojową pzez państwo czeska- 
słowackie, jest granicą histo r.y.c.z.n.ą 
państwa polskiego z w.i.e.ku XI. 
W obrębie jej zajęło państwo czesko-słowa- 
ckio ogromůħe przestrzenie kraju wcale nia 
zaludnione przez Słowaków, zamieszkane 
przez ludność madziarską i mską. A nastą- 
piło to de facto na podstawie granicy hi- 
storycznej państwa polskiego. Mimo, że 
o żadnej granicy historycznej ziemi słowa- 
ckiej mowy być hie może, państwo czesko- 


Słowackie oparło się na granicy historycznej. 
prastarej południowej grawicy 


aa jaką użyło 
Polski. 
DR STANISŁAW ELIASZ RADZIKOWSKI. 


Uniwersytet polski w Poznaniu. 


Zgodnie z życzeniem, wyrażonem na Sejmie 


dzielnicowem w Poznaniu w dniu 5 grudnia 
ub. r. i z polecenia Wydziału szkolnego Na- 
czelnej Rady Ludowej utworzył się z łona Tow. 
Przyj. Nauk w Poznaniu, gej u nas insty- 
tucyi, poświęconej pracy ŚCliśle naukowej, ko- 
mitet, mający na celu organizacyę uniwersyte- 


j tu polskiego w Poznaniu. 


| W biegu są przygotowania do utworzenia 
wydziału filozoficznego, obejmującego nauki 


granicach Bolesława Wielkiego. humanistyczne i przyrodnicze; organizują go 


pp. Kostrzewski, ks. Kozierowski i Sobeski. 


dniej armii koalicyjnej rząd węgierski o-|łów: medycznogo i prawniczego. Sprawa wy- 


próżnił ogromną przestrzeń północnych 
Wegier w granicach z góry mu oznaczo- 
nych, które stanowią „granice histo- 


Dnia 22. grudnia postawili Czesi, zajmu- ryczne ziemi sło wac.k.i.ej, ż.ą.d.a- 
niemal cały polski Spisz, wojskom pol- i ne przez państwo czes.k.o-3.ł. 


Esrom: artysty, lub uczonego, 


którego 
órowością bv się nie interesował, nie by- 
b polskiego bólu i cierpienia, któryby go 


Bo glebi duszy nie wzruszył. Gorący jego 
tyem odczuwał radośnie każdy doda- 
przejaw w kraju, więc każdy młody 


3 g4 artysta znajdował w nim potę- 
hero I Wwoskliwego opiekuna. Wszystkie 
Bavóli tego człowieka zwrócone były do 
liski, a cała życiowa praca była zawsz 
lkiem, bo celem jego dążeń, pragnień i 
ów była tylko sprawa narodowa. Cho- 
Właż Byliorowski znał doskonale nasze naro- 
d ady ł czasem ostro polskie przywa- 
„ty Krytykował, to jednak należał on do zde- 
WOSK optymistów. a hyperkrytyków 
aS ów, którzy tyłxo_ ujemne strony 

0 lecze®twa cheg widzieć, bardzo ostro 
s poor. Mk» tygodni przed uroczystością 
kowaldzią pisał on w maju 1910 r. do je- 
ze swych krakowskich znajomych, że 
| nawot przesadę w narodowych manife- 
adi, „która choć na chwilę może po- 
ducha, od Karawaniarstwa, które 


tyko mrozi serce". 


. 


f 


sym nad naszą listoryą cgzekwiom, z całej 
estuję duszy“. Wierzył on w naród, ~ 


$ 
4, 
| aniu Ojczyzny kirem, przeciwko ustawicz- 
. 


doskonale sprawę, że już najbliżsi? la- 

O naszych 'ioszek zad duią, że wyzwole- 

że już miedalekie. Tyiko od zwycię- 
7 


„Przeciwko gwzłto- | 


ski>j dla Anglii wojny z Niemcami spodzie- 
wał się poprawy naszego położenia, bo wie- 
rzył mocno w geniusz rasy anglo-saskiej. 
Największe nadzieje odrodzenia ludzkości 
pokładał jednak w Ameryce, z którą go łą- 
czyły bardzo rozległe i bliskie osobiste sto- 
sunki Rosyi nie cierpiał i wpływu jej na 
duszę polską zawsae się obawiał, ale za głó- 
wanego i nieprzejednanego wroga uważał 
zawsze Niemcy pod hegemonią Prus. To teź, 
gdy w jego obecności sławiono współczesną 
niemiecką kulturę, nie tail się z brakiem do 
niej sympatyi, co jednak nie przeszkadzało, 
że niemiecką muzykę nadzwyczajnie wyso- 
ko cenił a Meistersingerów Wagnera uwa- 
żał bodaj czy nie za największe arcydzieło 
muzyki operowej. Zarzucał toż Paderefaki 
często młodszym Polakom zbys wyłączne 
uleganie wpływom niemieckiej filozofii i 
nauki i chętnie podnosił wyższość kultury 
francuskiej. Polityką, zwłaszcza polską, Pa- 
derewski żywo się interesował, chociaż, o ile 
wiem, do żadnego stronnictwa nie należał. 
Znał on zbyt dobrze świat i ludzi, zbyt wie- 
lu politycznym i społecznym ustrojóm przy- 


mokratyzacyi w Połsce i o konieczności 
wciaągmięciY ludu do pracy haredowej. Roz- 


fąległemu historycznemu wykształcenia i go0- | zasłuwa: 


siłę, zdrowie i przyszłość, a zdawał so- |rącemu umiłowaniu przeszłości zawdzięczał | miłości Ojczyzny. l 


zrozumienie i odczneje polskiej tradycyi, 
ktJią za kamień węgielny pod budowę przy- 
szłej Tolaki uważał To też w Riond-Boe-, 


r 


0.w.a- | 


Ikrajowi zgodę i b 


jdziału teologicznego nie jest na razie naglą- 


cą wobec istnienia w Poznaniu seminaryum du- 
chownego. Wszelkie przygotowania dokonują 
się w porozumieniu z wybitnymi przedstawi- 
cielami nauki polskiej przy uniwersytetach w 


son polskie zwyczaje i obyczaje zachowywa- 
no z nrawdziwym piesvzmem, bo Państwn 
Paderewskim chodziło o zaznaczenie przed 
obcymi, że ten dom i kawałek ziemi w Mor- 
ges, to cząstka Polski, w której żyje duch 
całej Ojczyzny. Tem przywiazaniem do tra- 
dycyi, oraz głębokiem uczuciem religiinem 
nacechowany był stosunek Paderewskiego 
do katolicyzmu, a skromny kościółek w Mog 
gea miał w nim hojnego dobroczyńce. 
Gdrra w jesieni 1909 r. opuszczał Morges 
i gości:.ne progi Riond-Bosson, wróciłem do 
kraju nokrzeniony i podniesiony na duchu 
pod wpływem znakomitego człowieka, któ- 
regom był poznał nad Lemanem. Od tych 
dziewięciu lat popłynęło w Polsce wiele łez 
i wiele krwi. Świat cały stanął w ogniu, a z 
tego ogromnego pożaru, który trony i ca- 
łe państwa pochłonął, powmunje teraz Cjczy- 
zna wolna i zjednoczona. Zjednoczona — ale 
tylko ma mapie, be wewnętrznie partyjne- 
mi waśniami it brataiemi walkami rozdarta. 
Do"tei zmartwychwsłaiacej Polski, jako 
zwiąstun pokoju, wrąca teraz Paderewski, 
ażeby spory godzić f mtargi usuwać. Niech- 
bv ten wie!ki Folak przyniósł skołatanemu 
le pojednanie, a do 
toa dołredziejstiw, wyświadczonych i nb- 
tożrmych zasług dodał jeszcze największą 
Zjednoczerda wszystkich h w 


4 


Jakież to jednak mogą być granice histo- z a > 5 
ryczne ziemi słowackiej? Słowaczyzna nie  ruchomić odpowiednie działy uniwersytetu, © 
stanowiła nigdy żadnego państwa i nie 
. € j : miała granic. Otóż jest rzeczą nicstychanie 
nie należała do przyjemności. Już sam fakt, | ciekawą, ża są to granice noństwa 
że reprezentanci wielkiego narqlu, mäją-.| polskiego z czasów Bolo tawa 
cego etnograficzne i historyczne prawa do| Wielkiego, a więc z okresu okuio roku 
ziemi spiskiej, jadą na układy z nieprawny- | 1000. Na niewielkiej tylko przestrzeni gra- 
mi jej okupantami, nie przyczyniał się dojnice te są nieco odmienne, w zasadzie je- 
dobrego nastroju delegatów. Pogorszył się| dnak pokrywają się w zupełności z grani- 
on jeszcze przez traktowanie ich ze strony | cami polskiemi z r. 1000. Olecnie wyzna- 
czona granica idzie Dunajem od Preszburga; 
aż do ujścia rzeki Ipoli, obejmując sławne | 
bitwą Sobieskiego Parkany, a przebiegając | 
naprzeciw Ostrzyłromia. Takasama była w | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5 Stycznia 1919 roke 


| ności komanikacyjnych, _uniamożliwiających 
dotarcie de wielu uczonych polskich, zwraca- 
mv zię na tej drodze do wszystkich, reflektn- ; Myślenicach. Makowie, Dąbrowie, Baligrodzie, Ru 
jących na stanowiska docentów lub- profesorów 


przy uniwersytecie 


poznańskim, z prośbą a 


zgłaszanie się do sekretarza komitetu organi- 
zacyjnego (adres: Dr. J. Kostrzewski, Poznań, |łej, Czarnym Dunajcu, Zatorze, Brzesku (kilkuum 


przygotowania  przedewszystkiem 


sił, potrzebnych dla tworzącej się administra- 
cyi i szkolnictwa polskiego, pragnęlibyśmy u-, dług relacyi z tych miejscowości władze nie były 


ile możności już od 1 kwietnia 1919 r. 


Prof. Dr. H. Święcicki, 
Prezes Komisyi Uniwersyteckiej. 


Resztę prasy polskiej prosimy o łaskawe po- 


| wtórzenie komunikatu. 


Czy nie jechali tedy trzej 


królowie? 
l (Waryant kolendy Indu nadbużańskiego.) 


Í Czy nie jechali tędy trzej królowie? 
Matusiu złoła! 

Jasne korony błyskają im na głowie, 

Na purpureach świecą się złotogłowie, 
A górą gwiazda rmigota. 


Ja pobiegłem aż pod las na rozdroże 
W tę noc świąteczną ; 

A cicho było na całym boskim dworze, 

Nie chodziły nawet różowe zorze 
Przez drogę mleczną. 


Aż ta zacznie coś się ruszać w dąbrowie, 
Małusiu złota! 


Złołe korony biyskają im na głowie, 
A górą gwiazda migota. 


Jadą, jadą aż zwolna nadjechał, 

„uż mnie miną bez mała... 
eez ja proszg: „Nim pojctcziscie dalej, 
Pierw powiedżcie : 

Jak na was zawołała?” 
Więc rzekł jeden: „Stanęła na błękicie 
I cignęła promienie, 
A nam w piersiach coć zawośało skrycie: 
edźcie! jedźcie! dojedziecie o świcie, 
Gdzie Boże Narodzenie.“ 


i» Więc jedziemy za posłannicą jasną," 
— Drugi odpowie — 
„Lasem, polem, opłotkiem, drożką ciasną, 
„Ludzie śpią już, ogniska w chatach qasną, 
My jedziem, trzej królowie." 


„I jesteśmy senną poeryną luda" , 

— Rzecze król trzeci — 
„Wiezłem x sobą mityczne wonte cuda, 
Wieziem złoto z kopalń cichego truda, 
I wiarę, która świeci,” 


sekcie dy ae a a 


Jasne korony błyskają îm na głowie, 
Na purpurach świecą się złotogłowie, 
A górą gwiazda migoła. 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


(Macham kto jedzie? To jadą trzej królowie 


jwą umowę eenaikową na rok waż 
gwiazda, co się iak pali, ; jednak prawno-politycznych Etos 


"| sanija 


Nr. 4 


w następujących miejscowościach: W Kętach prze 
ciw 28 podejrzanych, z których 7 zatrzymano w 

i reszcie śledczym, w Sanoku, w Krościenku, w Dy 
inowie, Tarnobrzegu, Nisku, Milówce, Jarosławiu 


kowsku, Rymanowie (kilku w areszcie śledczy'n) 
Brzozowie, Głogowie, Żabnie, Dobczycach (kilku 
P anych zatrzymano w areszcie śledczyia) 
imanowej, Ropczycach, Żmigrodzie, Żywcu, Bia- 


stu w aresztach śłedczych), Strzyżowie, Skawinia 
Liszkach, Zakliczynie, Tyczynie, Jaworzniu, Ræ 
domyślu Wielkim, w Suchej (kilku zresztowa 
nych), Rzeszowie, Kaiwaryi i Andrychowie. We. 


-w możności przeciwdziałać rozruchom, z powody 
| braku siły vbroinej i straży bezpidczeństwa, która 
zlużona przeważnie z obeych żywiołów (Czechów 
Rusinów i Niemców), opuściła swoje posterunki. 
z chwilą objęcia władzy przez zad polski: W ros 
ruchach brały udział bandy dezerterów, Etórzy 
na wiadomość o dhięciu władzy przez rząd polski 
opuścili kryjówki i przy pomocy zdemoralizowm 
nych w wojnie niedorostków podjęli wyprawy ns 
cudzą własność. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Od wez 
raj po raz pierwszy krotochbwila jsławą 
Jastrzebca Zalewskiego p. t. „Podjazd nieprzyj 
cielski”, jest rzeczą pełną humoru, o ruchliwej ok) 
cyi i dyalogu żywym i dowcipnym. Zanim oceni 
my sztnkę obszerniej, zaznaczyć należy niezw 
kły sukces, jaki wczoraj odniosła, Wszyscy 
konawey wybornie wywiązali się z zadania, sze 
gólniej zaś p. Morska, Jarniński i Kucharski. Pm 
bliczność, przepełniająca salę, bawiła się wyśnie 


nicie. 

WIECZÓR W SCHRONISKU DLA ŻOŁNIERZYĄ 
W Nowy Rok w „Schronisku dla żołaierzy* przy 
wi. Dnnajewskiego 1. 7, odbył się z inicyażywy 
prof. Jaworskiej, gen. Gąsieckiej i p Orłowskiej 

pod artystycznem kierownictwem p. Ludwi 

rodziekiej wieczór o nader Urozgmaiconym pro4 
gramie. Salę zapełnili mwalidzi, Po odegrania 
peloneza Chopina przez p. Grodzicką, oraz sz 
kompozycyj fortepianowych przez paę Szrombós 
wnę, wystąpił ze solem skrzypcowem Dr Korczyńw 
ski przy akompaniamencie Dra Truskolaskiegoj 
P. Anda Kiczman i p. Kaliciński, oraz deklamatog 
Dr Feller urozmaicili program, a p. Grodzicki ode 
śpiewał kilka aryj. Kolendami, wtórowanemi przez 
inwalidów i obecnych gości, zakończono piękuy 
„wieczór. Żołnierze, podeimowani snucie przez Ko 
GE pań z przewodniczącą hr. Wodzicką ną 
czele, serdecznie dziękowali inicyhtorom, a pods 
niesieni na duchu, opuścili lokal o godz. 5 popoh 

ZMIANA CENNIKA DRUKARSKIEGO. A po» 
wodu npływu ważności cennika z dniem 81 gru- 
dnia ub, r, organizacya właścicieli drakarń w bys 
łej Austryi zawarła z organizacyą towarzysty no. 
Ze mi 
k PODDA 
pracownicy dro za w j po» 
łowie grudnia bardzo znacznej podwyżki ceuni 
sięgającej do 150 procent. Spodziewać sią nalcżyą 
że i tym razem przyjdzie do zupełnege porezu» 
mienia. 

PRZECIW TYFUSOWI PLAMISTEMU. Magh 
strat ogłasza płakatami na murach miasta rozpo» 
rządzenie, zawiadamiające o sze zarządzeń 
myth odnośnie do wszystkich teatrów, kis 
nołeatrów, eal koncertowych i t. p. Lokale ta 
mają być utrzymane we wzorowym porządku dia 


uniemożliwienia szerzenia się zarazy. 


=P | 
pac — l 


| wielkiej sali na obrady. Zaproszenia B 


Warunki prenumeraty w nagłówku. | 


Z Polski i ze świata. 


ŚLASK CIESZYŃSKI W HOŁDZIE L PADE4 
REWSKIEMU. Rada Narodowa Księstwa Cieszyń. 
skiego wysłała następujący telegram: Imieniem 
odwiecznie polskiej ziemi cieszyńskiej witam. 
drogiego wszystkim Rodaka, chyląc czoło pay 
zasługą wielkiegą ohywateła, który w latach cię» 
żkiej próby wiódł nas stale drogą prawdziwie m 
hywałelakiej pracy. Oby przyjaz Tey był zai 
pomiedzią buduwy Ojczyzny, do której i my nales 
leć chory | masim. Go 
bysmy Cię na ziem: eleszyńskiej, jako oddanegq 
orędownika kresów polskich. Przr jedź, By wzmaga 
cnić nadzieje i utrwalić wolę naszą. — da Naa 
rodowa Księstwa Cieszyńskiego. 

TRÓJDZIELNICOWY WR. WŁOŚCIAŃSKI 
odbędzie sią dzia 16 b. m. w Warszawie w sprawie 
obrony granie Rzeczypospolitej. Wiee roz pocznię 
się nabożeństwem w kościele św. Krzyża, o godz. 
4 rano. poczsm uczestnicy zjazdu udadzą się da 
ne nia 
będą wysyłane, Wszyscy przedstawiciela, czy de. 
legaci partyj powinni et dowody, upoważniajse 
ce, na podstawie których będą mogli w imianiw 
swej władzy, czy partyi, zabierać |= Po prze- 
mówieniu wszystkich przedstawicieli i delegatów, 
zostanie otwarta dyskusya mad projektem progra- 
mu pospolitej obrony granic Pólski, albo wyłoni 
się odpowiednia komisya w tym ceba dla dalszej 
pracy. Wiee zwołany będzie pod kasłem, iż pier- 
wszym krokiem do wolności jest obrona granie 
Polski oraz-egoda, spokój i ład ogólny, zacząwszy 
od wsi polskiej, pod hasłem „Bóg, Ojczyzna A, 
wolnóść(, 7 

PRZECIW SZKOLE ŚWIECKIEJ. Grono nau 
czycielskie w Krzeszowieach, zebrane na koufsroen= 


eyi dnia 3 b. m. uchwaliło jednomyślnie rezolu- 


czę, oświadczającą się stanowczo przeciw zapro< 
wadzeniu szkoły świeckiej, żądając szkoły wyznam 
niowej. 

GROZA NA LITWIE. „Kuryer Warszawst i" 
pisze: Od osoby świeżo przybyłej z Wilna, naże- 


ZASIŁKI DLA SIERÓT WOJENNYCH. Pomimo my udzielić szerepm informacyj ogólnej natury. 


usiawiuznych starań, P. K. L. dotychczas nie za- Naibardziej 


atwiła sprawy wypłaty „zasiłków dla sierót wo- 
lennych. Dziesiątki tysięcy dzieci pozoslawiono 
bez środków, - jak niemniej liczne zakłady, 
ochronki i szpitaie bez subwencyi, którą dawniej 
ministerstwo asygnowuło z funduszów Opieki wo- 
jennej. Dotychczag jeszcze nie wypłacono nawet 


wyasygnowanych Komitetom dyecezyalnym zali- |z tem, 


czek, które wstrzymała Kasa pocztowa, W Ko- 
misyi likwidacyjnej nikt nie potrafi dać wyjaśnień, 
można tygodnie całe poszukiwać referentów i ma 
się wraż: nie, sądząc z zamieszania i bezładu, ja- 
kie tam panują, że Komisyą nie prędko podejmie 
przeprowadzenie ogromu spraw, czekających roz- 
wiązania, bo aparat jej nie jest zaopatrzony w po- 
trzebne siły biurowe, a czynnik obywatelski, 
t.j. osobistości dodane z poszczególnych partyj, 
grzeszą krakiem znawstwa dziaiów, których się 
podjęli. Nim sprawa ta zostanie załatwioną, powi- 
nien Kraj. Oddział opieki wojennej, pozostający pod 
kierunkiem r. dw. Dr Gustawa Bricknera, 
otrzymać poważną zaliczkę dla rozdzielenia jej po- 
między komitety  dyccezyzlne sierót wojennych, 
zakłady, ochronki i azpitaliki Komitetu 
K si yż.e.0.0-B.i.s.k.a.p.i.e.g.oo, na którego barki 
rzucoBo cały €iężar utrzymania tysięcy sierót wo- 
jennych, któremi opiekować się powinno państwo. 
Sprówa ta aga natvchmiastowego załatwienia. 
PRZEDŁUŻENIE ZAWIESZBNIA WYKŁADÓW 
W U. J. Sekretaryat senatu akad. Uniw. Jagiell. 
komunikuje: Penieważ w obronie granic wsoho- 
dnich młodzież akademicka nadał bierze czynny 
udział, przeto zawieszenie wykładów trwać będzie 
nadal. ó terminie rozpoczęcia wykładów poda się 
w swoim czasie do wiadomości. LG | 
W SPRAWIE ODSIECZY LWOWA. W niedzielę 
5/b. m. o godz. 12 w południe odkędłie się w sali 
Rady m. zebranie członków Rady miejskiej, człon- 
ków P. K. L. oraz komitetu odsieczy Lwo- 
wa, celem wysłuchania dcłegacyi miasta Lwowa o 
groźnej sytuacyi, w jakiej się Lwów znaiduje, 
W SPRAWIE ROZRUCHÓW W GALICYI ZA- 
CHODNIEJ. Komisys dla badania przyczyn roz- 
ruchów antyżydowskich przy P. K. L. komunikuje, 
że z powodu rozruchów i rabunków, dokonanych 


"w listopadzie ubiegłego roku w zachodniej Gali- 


| Wychodzi kilka 
| 


arakterystyczną cechą - obernega 
Wilna jest zalew przez żywioł żydowsko-rosy)*kt 
gazet bolszewickich, acitacyą 
wśród ludności miejskiej i wiejskiej wzrasta z kaw 
¿dym dniem i w miastach znajduje coraz wiekszy 
posłuch. Wpływy te, pisma i ajenci rozehodzą siq 
dalej na południa, gdyż bolszewicy się nie kryją 
n, że apetyty ich sięgają Polski Odbywają 
sie w Wilnie manifestacye _rosyjsko-żydowskia, 
Nieliczny odłam wileńskiego P. P. S. tonie w mo» 
rzu międzynarcdówki. 4. 
O 16 mil na wschód stoją wojska bolszewickie 
przygotowane do zajecia Wilna. O walce nio ma 
mowy, o ile nie przyjdzie pomoe z zewnątrz. Ale 
taka pomoc, która potrafi szczerze ludowemi h 
stami zjednać sobie miejscową ludność. = Inaczej 
będzie ona przeciw wszelkiej interwencyi polskicj, 
którą dziś jeszcze powitałby ogół ludności 2, cziłą 
wie: Jest to jednak sprawa jak najbardziej palara. 
Najbliższe tygodnie już rozstrzygnąć mogą, z 
Litwa zostanie przez Rosyę pochłonięta i cz 
wsparta o nią, nie rzuci się na Polskę. 
KARNAWAŁ W TARNOWIE. Z Tarnowa pisza 
nam: Podczas gdy polska krew leje się w całe 
wschodniej Galicyi, na Wołyniu, Podlasiu, Litwi 
i w Poznańskienł, gdy Lwów cierpi głód i zim 
z braku opału, gdy w całym kraju paunje nodza f 
braki pod każdym względem, urządziło tutejszą 
Tow. muzyczne huczny wieczór sylwestrowy, gdzi 
moc wszelkich trunków lała się obficie. Panie 
ubierane, jak w najlepszych pokoj h czasach, 
mimo szalonej drożyzny materyj. Podobno jedna 
z pań na samą suknię wydała 3.000 K. a piszący 
sam był świadkiem jak pewna panienka za same 
rfumy i pudry zapłaciła w drogueryi Bracha 78 
koron. W czasie zabawy wniesiono o g. 1 w noeg 
na salę trumnę czarną, opatrzoną bialym 
krzyżem, trupią główką i nspisem Lwów. Trochę 
to chwilowo skonsternowało 'rozbawione towarzys 
stwo, ale by pokazać. że, opinia publiczna nic gw 
nia obchodzi, nie tylko do rana się bawiono, ale 


zabawę na drugi dzień t j}. w Rok powtóe 

rzonoa. J. L 
ROZSTRZELANIE POLKI-OBYWATELKI. A 

Podoła nadeszła wieńć, że w połowie dnia z. m 


hajdamacy rozstrzelali tam znaną działaczkę-obya 


cyi wdrożone zostały dochodzenia Sądowo-karnej watelkę $ p. Rozalie Czarkowska, tórka Db. dad 


„GŁOS NARODE" M dnia 5 Strcznijt TYTO reku. 


nostwa Czarkowskich z Czereszenki w pow. laty- 
czowskim. Ś. p. Czarkowska od lat najmłodszych 
pomagała ojcu w pracy ra roli. Potem, edy wiek 
i słabe zdrowie nie pozwulały już p. Czarkowsmie- 
mu pracować intenzywnie, stanęła na zagonie oł 
cowym samodzielnie. Energią swą i pracą paru: 
krotnie zapobiegła przejściu Czereszenki w obce 


WYCINANIE LASÓW W ZAMOJSKIEM. W o- 
statnich czasach — jak denosi „Kur, Zamojski" — 
na terenie tałój ziemi Zamojskiej rzucono 
się do masowego wycinania lasów. Nigdzie na waj 
nie można dostać fury, gdyż wszystkie wożą drze- 
wo z lasu. Grozi tam zniszczenie całkowite i tej 
reszty drzewostanu, jaka po rabunkowej gospo- 
darce okupantów została. 

ODDZIAŁY ŻYDOWSKIE NA WGŁYNIU prze- 
ciw Polakom, weding lozańskicj „L‘Ukraine“, za- 
atakowały wojska polskie. idące z Włodzimierza 
wołyńskiego. Rozwincia sią krwawa walka, w któ- 
rej po obu stronach zginęło kilka oa5b. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Dake gł. A-R 1. 39) cdbedą się następujące wy- 
tady: W poniedziałek 6 b. m. © godz, ü wieczór 
Hub. Roztworowski: „kant a problem reiigijny"* 
i o godz. 7 wieczór red. Każ. Czapiński: Semi- 
naryum Schopenhaurra, wo wtorek "7 b. m. prot. 
Dr Józef Flach: „Współczesne wizerunki polity- 
cane“ (I Wilson); we środę 8 b. m. prot. Dr Mich. 
Janik? „Radykalizm ducha w póezyi Słowackiego 
we czwartek 9 b. m. prof. Ai R. Belicki: „Drzór- 
czość Rydla na tle epoki*; w piątek 10 b. "m. Dr 
Henr. Raabe: „Dzieje życia“ (z obrazami świetIny- 
rui); w Bobote 11 b. m. prof, Lr Józef Reiss: Mu- 
zyka włoska“ ( z instr. muzyczną), Wstęp 60 hal, 
dla aczącej się młodzieży 50 bal. Poczatek o godz. 

7 wieczór. 

CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘ- | 
DNOŚCI (FILIA W KRAKOWIE), zastosowując 
się do zarządzeń wielkich miejscowych instytncyj 
finansowych, a zwłaszcza Banka krajowe- 
go, liczy, począwszy od 1 stycznia 1919 r. 
tytułem oprocentowania starych i nowych wkła- 
dek w rachunku bieżącym: 1) dwa procent rocznie 
z wkładek bez wypowiedzenia; 2) dwa i pół pro- 
cent rocznie z wkładek z %0-łniowem wypowie- 
dzeniem; 8) trzy „pr rocent rocznie z wkładek z 160- 
dniawem wypowiedzeniem. Powyższa warunki bę- 
dą przez Bank automatycznie zanotowane w księ- 
gach, a mianowicie: w wypadku ad 2) wtedy, je- 
želi caly rachnnek bieżąey pozostanie w Banku 
przynajmniej trzy miesiące, w wypadku ad 3) wte- 
dy, jeżeli cały rachunek bieżący pozostanie w 
Banku przynajmniej przez sześć miesięcy, przy- 
czem w obe tych wypadkach można dysponować 
rachunkiem i wcześniej, za potrąceniem jednak 
«odpowiedniego eskantu. — Ze wźpiędu na obecne 
anormalne stosunki pocztowa, osobnych zawiado- 
snie Bank nie wysyła. Dyrekcy a. 

POŁĄCZENIE POCZTÓWE Z WŁODZIMIE- 
RZEM. Donoszą nam z Włodzimierza: Zanim Wła- 
dze Państwowe zorganizują prawidłowy ruch pocz- 
Łowy, Starostwo Włodzimierskie otwarło z dniem 
24 gradnia r. z. tymezasowy ruch pocztowy między 
KE, Uściługem i pozostałemi obszarami 

kryeaie, Ns g: tei gzyimowane tylko listy 


owe pisma, Również 
bodłłałsią de oł Włodzinierza í Uśc apiko 
y do 


Mantera karty pocztowe i pisma. 
= war należy: Hrubieszów- 


Pl rzec do Uściługa: Hrubiezzów-Uściług, 


NA TOW. IM. DZIECIĄTKA JEZUS WE 
LWOWIE złożyli w administracyi naszego dzien- 
nika: Dzieci szkolne w Naprawie 22 K; Dr S. 
AVisłocki 10 K; ks. Józef Rafa w Iwoniczu 100 K; 
uczenice IU kl. 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ja- 
owe 15 K; Urz. parał. obrz, łaciń_ w Króliku 

60 K, zebrane w kościele; Anielka i Jadwisia 
Paz 10 K; Korpus oficerski I pułku 
strzelców podhalańskich 235: K, zebrane podczas 
Wigilii; "dziesi H kl. posp. w Targanicach 5 K; Jaś 

ja Poradowsey z Prosrowio 50 K; Jaś G. 
10 K; Stanisławowa Rożnowska 100 K; M. Russocka 
od dzieci ze wzi Przybysławice ziemi radomskie. 
40 K; szkoła wydz. żeńska im. św. Anny. 60.55 


Pierwszy Numer „Satyra 1919 roku 
już wyszedł. 


m testa: miej. im. J. Słowackiego. 
Niedziela: Popol. „Betleem polskie“ Rydla; 
wicczorem „Ich czworo“ G. Zapolskiej. 
Poniedziałek: Popoł. „Betleem polskie“ 
La Rydla; wieczorem „Gorąca. krew* Fijałkow- 
iego. 
Wtorek: „Ich czworo” G. Zapolskiej, 
Środa: „Lancet“ Wi Zalewskiego. 


aw mskęuinicgo teatru pewszechnege. 
iedziela: SA „Krółowa przedznieścia'*'; 
wirezorem „Piękna żo 
Poniedziałek: Popok. „Krakowiacy i góra- 
de"; wieczorem „Alzacya“. 
Wtorek: „Podj az nieprzyjacielski k 
Šroda: „Hr. Luksemburg“. 
‘Czwartek: „Podjazd nieprzyjacielskt”. 


KONCERT 
Heny RUSZKOWSKIEJ 


odbędzłe się w poniedziałek, dnia 6 stycznia 
f318 r. w Sėdi Saskiej. 
Bilety da nabycia w księgarni Fr. Ekerta (Hetel Saski). 


e acz czzewccccRGkii 


Wiadomości gospodarcze, 


KOOPERATYWA JAJCZARSKA W GALICYŁ 
Pod patronatem Krajowego Urzędu gospodarczego, 
wekulek inieyatywy szefa oddziału org. banāli. 

. Langa, poczęła się z początkiem roku 
1917 żywa akcya w kierunku organizowania wło- 
ściańskich Spółek hodowców drobiu, które mają 
handel jajami, będący do niedawna monopolem 
garści handlarzy, ująć w swoje ręce, z pominięciem 
abado ch h apoiredników, a z pożytkiem dla kraju 
twa. Handel jajuni tworzy niezmier- 
nie ważną pozycję w gospcdarstwie krajowcm; 
w czasach przedwojennych produkcya jaj w Gali- 
cyi przedstawiała wartość przeszło 80 milionów 
koron, a trzy czwarte towaru stanowiło artykuł 
eksportowy. Dziś wartość produscyi znacznie 
wzrosła. 

Akeya podjęta przez Dra M. Langa, wydała nad- 
Bpodziewanie szybko bujny plon. Obecnie istnieją 
32 Spółki hodowców drobiu, które siecią swej or- 
E oizacyi objęły prawie całą zachadnią Galicyę. 
Spółki te maja siedzibę w Bochni, Brzesku, Brzo- 
zowie, Dąbrowie, Dynow ie, Gorlicach, Grybowie, 

rośnie, Leżajsku, Limanowej, Mazanie Dolnej, 
Myślenicach, Nisku, Nowym Targu, Padwi Naro- 

wej, Przeworsku, Rabie Wyżnej, Ropczycach. 


| 


Rzeszowie, PRzochowia, Rymanowie, Sanoku, Bẹ 
dziszowie, Strzyżowie, Nowym Sączu, Tarnobrze- 
gu, Tarnowie. Tymbacku, Zabawis, iczynie, 
źassowie i Żołyni. Liczna członków Spółek docho— 
dzi do 30.000; suma złożonych udziałów wynosi 
| blisko pół miliona koron, a obrót roczny (w pier- 
wszym roku) blisko 20 milionów korom 
organizacya jajczarska stanowi więe jedną z naj 
poważniejszych i najsilniejszych  Kkooperatyw w 
Galicyi, a posiada wszelkie warunki pomyślnego 
Tozwoju. 

w a 28 grudnia w sali gmachu przy ul Czy- 
atej 16 odbył się pierwszy ziazd kierowników 
Spółek kodowców drobiu. zjeździe uczestniczy- 
ło 27 dyrektorów i delegatów, reprezentujących 
20 Spółek, tudzież nowy dyr. Związku ekonom. 
Kółek rołn, A. Bajda i instruktor Spółęk p. 
K. Tatara, Całodniowym obradom póki 
Dr Lang. TUchwalono jednomyślnie utworzyć 
Zwiazek Spółek z siedzibą w Krakowie i poddać | 
się Związkowi rewizyj jnemn przy Syndykacie rol- 
niczym. Ponowny zjazd kierowników odbędzie się 
| poczatkiem lutego b. r. 

Ak IDA gRE EIA 


Odezwa prezydenta miasta. 


Polacy obywatele! 


Cieżko ranni: Marya Mison, 
Stojanowska, 
Karolina Pie 


Józefa ko Ea, Zjed. nar. prof. Piątko 
hny, Bronisław Czaban.| Bobka; ze stron. socz: alistycznego Bra Ku- 


Londzina i ro!nika 


AO 


Zofia | kat. nar. ka. 


mee ze 
iub prof. 


T 


Lekko ranni: Dr Eustachy Nowicki, nickiego, red. Ragera i p. K tuszy ńską, 


Józef Schön- 
Konrad 


Maryan Smolnieki, 
städter, Jan Janiczek, 
Olas i Dr J. Stojanowski 

-keyalg 


' kini emilii 
łowy dcanment ezshyarkouiraiiokie] GA. 
Otrzymaliśmy fotograficzne zdjęcie depe- 
szy, która jest jednem z wielu dokumentów 
ówiadczących o nierozerwalnym związku 
austryacko-ukraińskim, w odniesieniu do 
| wypowiedzianej polskości:  Ofiewa 
ona : 
tm 2 : — 4 genkdo Lemberg 
etappengrupenkdo wladimir wołinski 
km wien 6653 2 11 
im bereich des etappengruppenkdos wladi- 
mir wolinszi befintliche heeresvorraete aller 
art sogleich nach weisumg ostung ukrainisch 
nationalirates in lemberg nach ostzalizien 


Zieżdża dziś rano w prastare mury na. | *bschiiben mw fuer tru wen des generalkdoa 


słego grodu gość dostojny. 

Przyjeżdża Paderewski! 

Przyjeżdża z za oceanu z dobrą wieścią, 
że ta, którą kochamy, wolną Jai zjedno- 
czoną bniepodległą! 

Kraków, serce Polskł, sercem km 
najlepszego ze swych synów. Niech na ulice 
miasta wyruszą wszyscy ł brać ełermiężna 
i budowniczy świetianej przyszłości Ojczy- 
zny, roboinik polski. 

Witajcie sercem Tego, który sercem od- 
dany był Polsgę i ani na chwilę o Niej nie 
zwątził, 

Niech rozebrzmią radośnie hejnały z włe- 
ży Maryackiej nad grodem Płastów i Jagiel- 
lotów i niech Ten, który orędownikiem był 
najgorętszym sprawy, odczuje, że wszystki: 
serca polskie dziękują Mu za to 

Na ulice miasta wyłeguie dziś Kraków 
cały! Radosnym okrzykiem, kwieciem I my 
ślą serdeczną przywita Go dziś gród nasz. 

Żołnierz polski cześć odda żołajgzzowi 
Sprawy polskiejt 

Doetojny gość przyleżdża w bramy mha- 
sta, więe niechże ono godową szatę na sle- 
kie przywdzieje, by Go goduie powitać! 

Prezydent stoł. król m. Krakowa 
J. K. Federowicz. 


Program przyjęcia. 
Paderewski przyjeżdża dzisiaj o godzinie 


8 m. 55 rano. Ustalono następujący program 
przyjęcia. Na dworcu zbierą "WBLYBCY 


przedstawiciele władz i urzędów, powitanie 
wygłosi prezydent mista Foderowicz. Na- 
stępnie pochód z mistrzom uda się ulicami 
Lubicz i Basztową około Barbakanu pod po- 
mnik Grunwaldzki, gdzie wygłosi powitanie 
imieniem P. K. L. Dr Tertil. Z pod Ra 
ka pochód uda się przez Brzmęą 
ryańską i ul. Floryańską do Rynku, bs 
dniową jego częśrią przejdzie na uicę Staw- 
kowską i zatrzyma się przed Grand Hote- 
lem, gdzie Paderewski zamieszka. Na tem 
zakończy się prowram niedziełi. Właściwe 
przyjecia projektowane Bą na poniedziatek. 
W południe o godz. 12 odbędzie się uroczy- 
ste nosiedzenie Rady miejskiej przv udzia- 
le plenum P. K. L., przedstawicieli kraju i 
szerokich sfer obm SE. na które bę- 
dzie zaproszony Paderewski. Również w po- 
niedziałek projektowane jest przyjęcie do- 
stojnego wościa przez prezydenta miasta. 


S$ytuacya pod Lwowem. 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabn 
gen. z d. 4 b. m: We Lwowie obrzuciły 
nieprzyjacielskie Samoloty bombami dwo- 
rzec główny i szpital na politechnice. Ofiar 
nie było. Pod Mszaną i Sądową Wisznią 
potyczka z nieprzyjącielskimi oddziałami. 
Na północny wschód od Rawy Ruskiej 
zajął oddział majora Lisa Ulnów. — Pod 
Przemyślem i Chyrowem spokój. Na Woły- 
niu sytuącya niezmieniona. 

Szef sztabu generalnego. 


Z tragedyi Lwowa. 


Od prof. Dra Stefana Dabrowskiego, 
przybył dziś pociągiem sanitarnym ze R 
wa, otrzymujemy następujące wiadomości: 

Coraz smutniej przedstawia się sytuacya 

we Lwowie, pomoc drobinowa, jaką-nadsyła 
rząd polski, nie jest w stanie ochronić lu- 
dności Lwowa przed strasznem męczeń- 
stwem, jakie ją czeka w razie gdyby dzicz 
ukraińska ponownie dostała się do miasta 
i wraz z żydostwem miejscowem rozpoczęła 
gospodarkę. Zwęża się coraz bardziej oka- 
łający pierścień oblężenia, nieprzyjaciel o- 
strzeliwuje pociągi ze strasznym skutkiem. 
Pociąg, który wyszedł z Krakowa do Lwo- 
wa dnia 3-go stycznia, ostrzeliwała artyle- 
rya ruska; zestrzelano trzy wagony, przy- 


nosząc następujące straty: zginęło trzy 080- 
by: prof. gimn. Dr Papee, panta Eec- 
wińska, urzędniczka namiestnictwa i p. 
Adler. 


verwendet got an 4 gerkdo u etapengra- 
penkdo wladimir — km 12 abt no 109194. 

W polskim przekładzie telegram ten o- 
piewa: 

Do 4 generalnej komendy we Lwowie 
i komendy grupy etapowej we Włodzimie- 
rzu wołyńskim, 

Wiedeń 6653 — 2 — 11. 

Zapasy wojskowe wszelkiego rodzaju; 
znajdujące się w obrębie komendy grupy 
etapowej we Włodzimierzu Wołyńskim, na- 
tychmiast według polecenia ukraińskiej 
Rady narodowej we Lwowie przesunąć do 
Galicyi wschodniej, celem użycia ich przez 
wojska generalnej komendy, 


oFulatja IEOWSKA n Faderegsniogo. 


Warszawa. (P. A. T.). „Robotnik“ Gonosi: 
Wczoraj popołudniu przyjął Paderewski de- 
putacó Komitetu obrony Lwowa, która 
przedciavała niezmiernie groźny stan rzeczy 
we Lwowie. Delegaci uzyskali zapewnienie, 
że Pzów s ski poprze 'jaknajusiliniej akcyę 
obroty LWowż. 


Paderewski i Piłsudski. 


Warszawa. (P. A. T.). Dzaś przed pożu-, 


dniem Paderewski waz z żoną i mæ 
jorem Iwanowskim żłożył wizytę komendan- 
twi Piłsudskiemu. 


Misya amerykańska w Warszawie, 


Warszawa. (P. A. T.) Dziś przybyła do 
Warszawy amerykańska misya żywnościo- 
wa, która nosi oficyalne miano: „Misya do 
Polski, ministeryum. żywności rządu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki“. Misya zamieszka- 
ła w błękitnym pałacu hr. Zamoyskiego, 


Wieści z Wielkopolski. 


Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że w Poznania przyszło znów do 
zajóć. Koło dworca kolejowego strzelano. 
Również z Gniezna donoszą pisma piedeń- 
skie o zajściach, 

Wiedeń. (P. A. T.) „N. W. Tagblatt“ za- 
mieszcza pe artykul, w którym 
rzuca Polakom niewdzięczność, gdyż Niem- 
cy rzekomo po to krew przelewali, aby 
uwolniono Polaków z pod panowaniu rosyj- 
skiego. 

NIEMIECKIE WYKRĘTY. | 

Belin, (B. kor.). Niemiecka komisya j 
zawieszenia broni ogłasza: Odjazdowi pró- 
żnych wagonów kolejowvch, znajdujących 
sie na stacyć w. Jaroczynie, które mia- 
ły bvć wvdane naczelnej komendzie enten- 
ty -rzeszkodziła (© polska załoga. Wsku- 
tek tego wykonsnie warunków zawieszenia 
broni zostało w tej miejscowości uniemożli- 
wione. 


STRAJK KOLEJARZY W GDAŃSKU. 


Gdańsk. (P. A. T.) Zastrajkowali tu robe- 
tnicy kolejowi 
a of NIEMCÓW Z POZNAŃSKIEGO. 

rlin. (P. A. T.) „Berliner Tageblatt“ do- 

Ba że zgromadzenie na rodowe Niantówi 
z Poznańskiego, reprezentujące 80 re 
Niemców, wydaje odezwę w sprawie ochro- 
ny granicy wschodniej. Owi Niemcy z za- 
chodniej części Poznańskiego zastanawiają 
się nad tem, czyby się nie połączyć pod 

względem administracyjnym z prowineyą 
brandonburską i Śląskiem. Decyżya zapa- | 
dnie 6 stycznia na zjeśdzie delegatów nie- 
mieckien, 


Wybory na Slasku Cieszyńskiem. 


Cieszyn. (Tel. wł.) Wśród śląskieh stron- 
nictw polskich toczą się rokowania celem | 
przeprowadzenia wyborów do konstytuanty 
w Warszawie drogą kompromisu przez zgło- 
szenie jednej tylko listy, tak, iż akt odda- 

wania giosów — jak to przewiduje ordyna- 
cya wyboreza — byłby zbytecznym. Poro- 
zumienie, które jest niemal pewne, opiera- 
łoby się na tej zasadzie, iż socyaliści otrzy- | d 
maliby trzy mandaty, stronnictwo katoli- 
eko-narodowe dwa, zaś Zjednoczenie naro- 
dowe, Niemcy i Orawa po jednym. 

Jako, ndydatów wymien: of ze stron. | Weisman w 
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| wrócić spokój, 


àl; A mi . L 
“emey onuścii Wiino, 


Berlin. (B. kor.) „Vorwacrts* donosi: Dzi- 
siaj wojska niemieckie misty opuścić Wilno. 


b s ł s . 

Przez ziemie polskie co Berlina, 
e _ (Bolszewiekie plany najazdu). 

Warszawa. (P. A. 1.) Z Paryża donoszą: 
Specyalny korespondent „Matina“ dono- 
si o ofenzywie bolszewickiej: Bardzo alar- 
mujące wiadomości nadchodzą z Białej Rusi | 
Kurlandyi i półnoenej Ukrainy. Coraz to 
nowa partye zbiegów przybywają stamtąd. 
Dnia 11 listopada w chwili kiedy we Fran- 
cyi podpisywano rozejm, czerwona armia |` 
Trockiego rozpoczęła ofenzywę na froncie 
wsehodnim od Bałtyku aż po Dulepr. Inwa- 
zya anarchii do Europy środkowej rozpo- 
częła się. Zdarzenie to jest zbyt ważne, a 
konsexwencye zbyt rozległe, aby mogły być 
ukryte przez Berlin i Moskwę. Plan Tro 
ckiego jest jasny i obmyślany od dawna. 
Już od kilku tygodni wszystkie regulame 
wojska bolszewickie, t. j. 11 dywizyj pie- 
choty, z kawalervą i artyteryą raromadzo- 
ne zostały w okolicy Orszy, na froncie roz- 
ciągłości 100 km. Na południe i na północ 
umieśeił Trocki oddziały nieregularne, świe- 
żo rekrutowane. Dnia 11 listopada dano de- 
peszą iskrową roakaz do generalnej ofenzy- 
wy. Anarchia rozpoczęła pochód naprzód. 
Komisarz ludowy Smirnow po wejściu 
do Mohilowa oświadczył: Otrzymaliśmy 
rozkaz marszu mipizód i nis zatrzymamy 
sie, zanim mie dojdziemy do pierwszych 
wiosek, w których mówią po niemiecku. 
Koiedzy niemieccy wyjdą naprzeciw nas, 
a wtedy rewolucya wybuchnie w > 
Niernczech. Rzad bolszewicsi mo cu ; 
zdecydowany zazizr wkroczyć na "Biały 
Ruś, zająć Polskę 2 : Sznuńskiem i zniszczyć 
te prowincye, które sa dla nich przeszkodą 
gecgraliczną w połaczeniu się z polityczny: 
mi przyjaciólmi w oranie, 


Prog ram konferencji pokojowej, 


Paryż. (P. A. T.) Aj jencya Havasa. Liczba 
członków konferencyi pokojowej nie jest jə- 
szcze ustaloną. Jest prawdopodobnem, że 
na Francyę, Anglię, Wiochy i Japonię przy- 
padnie po pięć miejsc delegatów, na Bel- 
gię i Servię po trzy, zaś na Grecyę i Por- 
tugalię po je dn ym delegacie. W obradach 
wezmą także udział przedstawiciele rządów, 
które zerwały z mocarstwami centralnemi. 
Co do Rosyi, to ponieważ rząd bolszewi- 
cki nie został uznany przez koalicyę, wyła- 
nia się kwestya, komuby powierzyć repro- 
zentacyę interesów rosyjskich Ba 
konferencyi pokojowej. Powstaje myśl po- 
wierzenia zastępstwa interesów rosyjskich 
specyalnej komisyi z głosem tylko dorad- 
czym. Neutralne kraje zostaną wezwane, 
aby wyłuszczyły swoje stanowisko w spra- 

wach, które ich dotyczą, Na konferencyi | 


Zza- pokojowej zapadać bedą uchwały jno 


myślnie, a nie większością głosów. Nota | 
Ajencyi Havssa podaje, że komisye obfado- 
wać będą w Paryżu, zaś plenxrne obra- | 
| dy kongresu pokojowego będą się toczyły |3 
w Wersalu. Dla załatwienia spraw byłej 
monarchii austro-węgiers,kiej 
będzie wybrana specyalna komisya. Ró- 
wnioż specyalne komisye będą obradowały 
nad kwestyami bałkańskiami i nad kwestyą 
polską. Ułożenie warunków pokojowyeh na- 
stapi na posiedzeniach, w których uczestni- 
czyć będą tylko delegaci państw koalicyi. 
Po ułożeniu warunków pokojowych konfa- 
rencya wezwie Niemcy, aby przysłały dele- 
gatów celem wysłuchania i przy- 
jęcia warunków pokojowych. 


BOLSZEWICY ROSYJSCY W BERLINIE. 


Berlin. (P. A. T.) Dzienniki dondszą, że 
Radek i Jofie bawią jeszcze w Berlinie, 


OBAWY PETLURY PRZED KOALICYĄ. 

Wiedeń. (P. A. T.) Jak donosi „Zeit“, na- 
deszła do 
niu wiadomość, że dyrektoryum narodowe 
w Kijowie wystosowało de koalicyi notę 
siw ierdzającą, że dyrektoryum zdołało przy- 
wobec czego. wojaka koalieyi 
ząwezwine przez rząd hetmana są zbyte: | 
ezne. | 


ZAMACHY W KIJOWIE. l 
ijów. (D. kor.) 350. XH. W piatek aG a 
adi bombę przed budynkiem, w którym 
znajdują się internowani oficerowie heimań 
A na oddział 200 oficerów, zdążających 
do budy nku, wskutek czego wielu oficerów 
i straży z ginęło, wzgłędnie zostało ranio- 
nych. | 
Gestydlstw 
„ Cieszyn. (P. A. T.). „Dziennik Cieszyński” 
o$. W nocy z czwartku na piotck za- 
a. anarchiści czescy tajnej partvi 
w Ostrawie proboszcza w Herzsianicach kols | 
Ostra v księdza Weissmana. Ks. 
Weiswan wòeto it TARU bk niedzieli kaza- | fas ga, U 


ukraińskiej reprezentacyi w Wie- | 


3 anarchistów czeskich j 


i + 
n br holszewikam. Dostał listy z pex 
"1, naczo w czwartek w nocy zjawiw 
Jo = CZtCTOCH taudriów, którzy go ywa 
[lt z motta, rzceili się na niego z ki 


auut i Mau iak długo, aż wyzionął duchi 


rmy 


mil 


TA 


pie Ayran 


masei telegraficzne 


| 

| De :1egati =órno-śląscy w Warszawie. | 
| 

| 

| 


fe ry 
PH IGM GW 


Warszawa. (P. A. T). W:zoraj prozydemi 
listrów przyiał deleqatów Górnego Sie 
i konforował zm nimi dłuższy. ezas. o | 


Zi-z1 przedsfawiciell miast polskih, 

Warszawa. (P. A. T.). Dziś rorpoczął się 

jtu zjazd przedstawiciel miast z różnych 

| dzielnie Polski. Z Krakowa bierze udsist wi 

ceprezydent Rolle, Randrowski, Doboszyfi1 

ski (7), Wasung, radea magistratu Sieorskh 
i dyr. T: 7 u DwernicF*. 


*arhski _patryarchat. 

Lubiana. (B. k'r.). Doia 31 z. m. odbyłą 
się w Karłoweu konferencya serbskp-or7em 
talnych biskupów. Metropolie w Karowa 
Belgradzie, bośniacko-hercegowińskie i cat | 
nogórska, tudzież eparchie dalmatyńskia 4 
macedońskie mnołączą sią w jeden w 7 
serbski pzzryarchat. 


Pomaik Principa. 
Budapeszt. (B. kor.) Jak donosi „Testet | 
Lloyd“ zainicyowano w Serajewie zLiórką | 
| 


mè 
ska 


|w celu przewiezienia zwłok Principa i wyą ry 


stawienie mu pomnika przez Serbów. 
| 
e 
| | Podziękowanie. _ 
J. W. Panu Dr. Tadeuszowi Rogalsk 
i J. W. Pani Dr. Macieszynie za troski 
i pełną poświęcenia opieke w ezasie a 
choroby, oraz Siostrom Miłosierdzia J 
i Stanisławie i piegi mag p. Qlesęxa 


składam tą drogą serdeczne Bóg zspb 
Niarya Borowiecza, 


| NADESŁANE. 


Miwokat Dr. Oskar Stuhr s | 


Kraków XXII (Podgórze ul. Kalwasyjska 2). 


Fareział geęki K 8. K. — Berendt 2 


zawiadamia zakłady humanitarne, ochronki 
i najuboższą ludność, iż nadal przyimuję 
obuwie wszelkiego rodzaju do NAPTAWZ 


E 


Specyslista choróh skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa u 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała td 


Wiedeński Bank Związkowy 
Filia w. Krakewie, 


zawiadamia nibiejszem, że z dniem t 
lutego 1919 r. zniża stopę procsa 
od wkładek na książeczki w 
tak stare jak i nowe na 


3'b 


w stosunku rocznym. 


Świadectwa Szkolne 


dias na tle orła Państwa Polskiego poki 
Drukarnia Mieszczaiisea Stanisława To | 
KKPS" Mia | uł. Batorego 6.* 


| 


i 


Podziękowanie. _ d 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Panłom 
i Panienkom ze Stowśrzyszeń koviowyeli 
w Wadowicach i Krakowie, którzy brali 
udział w pośrzetie Ś. p. Jadwigi z- 
Roszkowskiej i wszystkim. i 
i Znajomym, którzy okazali żyłe pirkokiego 
współczucia w tej ciężkiej naszej „ało 
składamy najgorętsze podziękowaniar 
Paulina Parviowa, Leon Reszi 
Hiszomim Parvi 


"HE Woki | 


Handlowiec, ` 


po kilkódniowej chorobie zasnął 
w Panu dnia 2-go stycznia 1919 r., 
przeżywszy lat 26. 


Wyprowadzenie zwłok na mie 
wiecznego spoczynku NE w „i 
dzielę dnia 5-go b. m. z 3 
św. Łazarza o godź. 3 po połr 
o czem to stroskana redai AE 
damia Przyjaciół, K iz 
mych Zmarłego. 


> fHiabożeństwe żełto5na 
za spokój Jego duszy odprawionem 
zostanie w niedziclę dnia 5 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele Św. 
Łazarza. 


« 


T 


- 


marki: „Temida“, „Wrgesndror“ i Mone- 


ARP iai RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE T 


ZNAKOMITE TUTKI ; 


pie 


NESEN 


Br. a. 8 
Poszukuje się b Ę BE 
wyszkołonego UE RE Ere 
k korespondencyą polską i niemiecką 
| pierwszorzędnemi świadectwami oraz 
praktyką. F 44 


k Gal. Przędzalnia lnu i kenopi oraz tkain:a 
Sp. z ogr. por. w Głogowie p. lece. 


Agrońom 


«mający się na wszystkich gałęziach gospodarstwa, 
s bardzo dobrvmi świadectwami, w średnim wieku, 
posznkuje posady zarządcy większego mająjku. Zgiosze- 
mia do Adm. „Głosu Narodu“ pod „Agr. nom”. 34 


2.000 de 4.000 Koron 
dam za wyrobienie posady urzędnika przy 
instytucyi finansowej luh autonomicznej 

w Krakowie albo na prowincyi. 
Dyskrecya zapewniona. — Ł'skewe zgłoszenia pod 
„Urzędnik* do Admiuistracyi „Głosu Narodu”, 40 


z 


W Markuszowy poczta i stacya kolei Do- 
brzechów są na sprzedaż 49 


para gniadych wałachów 


160 cm. pełnej i półkrwi, 5 i 6 lat, kasztan 
wałach, 168 cm., 5 lat, półkrwi pod wierzch 
Jub do zaprzęgu, ogier kasztan, 160 cm., 5 lat. 
Wszystkie po Toth-fr. nełnei krwi angielskiej. 


Dypl. inżynier mechamk i elektrotechnik 
a kilkuletnią praktyką, b. kierownik elektro- mechani- 
cznych nrządzeń w kopalni węgla, obznajomiany 
a montażem i ekspioatacyą €iektrycznych nrządzeń 
wys niego i niskiego napięcia, władający kilku języ- 
kami, poszukuje posady kierownika ruchu, ra konalni, 
większej elektrowni lu^ fabryki. Zgłoszenia pod „'n- 
żymer” do Biura dziennikow i ogłosreń Maryana 

Hunczyca Kraków, ul. Jagiellońska 7, 47 


lat 51, inteligentny, 
Sgrodni: zdolny we wszyst- 
kich załęziach ogrodnictwa i uprawie jarzyn 
w połu prosi o posadę w większych majątkach 
naordynaryęz powrotem w Galicyilub w Kró- 
lestwic Polskiem po Nowym Roku, Łaskawe 
zgłoszenia pod l. K. in Altenberg Post Grei- 
łen-t. in. Greifensteinerstresse 23 N. O. a/D. 

45 


BAK PRZEMYSŁOWY 
FILIA W KRAKOWIE 


zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 1-go 
stycznia 1919 r. tytulem oprocentowania 
w rachun«ach bieżących po stronie czynnej 
2% w stosunku rocznym. 

Od kwot, które z góry związane zo- 
staną na czasokres trzymiesięczny obliczać 
będzie Bank 2/4%%, zaś przy zamknięciu 
sześciomiesięcznem 3% w stosunku ro- 
cznym. Nie wyklucza to jednak możliwości 
wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem za 
po!rąceniem odpowiedniego dyskontu, 

Z powodu obecnych anormalnych sto- 
sunków komunikacyjnych osobnych za- 
wiadomień do poszczególnych klientów 
Bank wysyłać nie będzie. ` 


Kraków, dnia 1-go stycznia 1919 r. 
Cyrekeya 


Bar aRU 
uraksi DaStGwiie, 
ćwikłowe i pódcukrowe 
w większej ilości do sprzedania. 
Prądnik czerwony 29. Naprz. urzedu 


GMNNESO. 55 


| 5 


- — = 


af Paata ting TTTS 
olowa koniekeya (45540. 
Ubrania dla kobiet wiejskich oraz koszule 
męskie wiejskie, — Sprzedaż materyałów 
zimowych i lżejszych. 3685 

Ceny gwiszdkowe — znacznie zniżana. 


„SZATNIA KOB ECA“, plac Szczepański 3. 


WSZYSCY - 


NIECH SZUKAJĄ SZCZĘSCIA 
W LOTERY! KLASOWEJ 


poniewa? ona daje możność wycwenej, gdyż 
Go drugi las musi wygrać. 
; ta obejmuje 160.000 losów, na które 
| 


przygada 30.730 wygranych I 1 premia; 
w iaoznej kwccie 


K 21.584.009— 


wypłacalne gotówką bez potrącań | opiały. 
21 


Ciągnionie 2-ai it 
klasowej 14. | 16. Siyczmia «443. 


wę 
amy t 
20y neea 


foteryj 


„o 
1a UG. s 


losu KIO, "a losu K23, "1 iosu 


w kantorza letczy: Kiasowoj 


9. Frankel, Wiedeń, |. Werdertorgasse 1. 


a los wraz z czekiem i urzędowym wykazem 
zaraz zostanie wysiąny. 6 


i 
i 
bj 
. 
Prarzg natychmiast zamówić karią paczicwą 


| 
| 


Pierwsza uprawniona przez Władze 


SZKOŁA BUGHALTERU 


w Krexowie. ul Fleryańska 39, il. p. 


i Ae ri $ 3 Gk 
oraz Biuro buchaiteryine „Hermes“ 
i Karsa Hanciswa 
przy Reprezentacyi Polskiej Szkoły Handle- 
wej w Chicago (nauka bandin wg. systemów 

amerykańskich). 1011 


Potzjek nonoga kursy Anią (0-90 stycmia 1918 r. 
Informacye i zapisy w Zzrządzie od g. 9—12 
t od 3—6. — Opłota mała. — Niezamożnym 
udogodnienia. Pisarie na meszyezech, 


W Stow. bibliotek okrześć. (Tarnów, Chyszoweka 8). 


nabyć można świeżo wydany 


Podatek Katechizinowy 


zasniast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Gadowskiego, 
brosz. po 4 kor. 

Książeczka ta jest apologetyką popularną, zwałczającą 

materyalizm w teoryi i w życiu, a więc bardzo ua czasie. 

Powinna się znaleść w Vażdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także główne postulaty społeczne. 4029 


Szukam wspólnika 


z kapitałem najmniej 100.000 koron albo kupię mniej- 
szy zakład fabryczny o ile możności blisko linii kole- 
owej. ~ Dla wspńłnika pewna i znazom'ta tokata 
apirału w przemyśie na ziemiach polskich bez kon- 
kurencyi. Zgłoszenia pod „Inżynier* do Administracyi 

„Głosu Narodu*. 4085 


m 
zamiana. 

Za dobre Piasiea dam w zamian 
cenny przedmiot z biżuteryi damskiej 
lub rnęskiej. 

Zgłoszenia pod „Dyrekcya, Schowek poczt. 

L. 137“ w Krakowie, 499 


Poszukuję zaraz spólnika lub 
snólniczki do interesu dobrego 
z kapiialesa do 160.000 Koron. 
Praca nie wykluczona. Adresować: Dq- 


browa Górnicza skrzynka poczt. Nr. 86. 
i3 


Jom dwupiętrowy 

oraz dom parterowy ze sklepami 
w Tarnowie zaraz do sprzedania 
za 260.000 koron, 94 


Informacyi udzieli konc. Biuro Adm. 
realn. Tarnów, Krakowska 6. 


Leśnik eqzaminowany 


ze szkołą lasową, lat 46, żonaty, bezdzietuy, wskulek 
wypadków w Galicyi wschodniej zmuszony posadę 
opuścić, poszukuje posady zarządcy lasów zaraz lub 
od 1 kwisinia 1913 w Uslicyi zachoćniej lub w Kró- 
lestw e Poiskiem. Zgłoszenia przyjinuje 2 grzeczni: Świ: 

ADAM BANAJ jJasłe, Nyasi 3114 


m ane a i my 


Zuieicno w r. 1914 


m 
K iatwryczne 
Kursa Maruryezne 

Karmelcku 56, U. p. 4137 
rozpoczynsją nawy kompiet wykładów. 

Zgioszenia i int: codzień od 6—7 wieczór, 

w" e ją raj 
SZCZURY i MYSZY 
radykalnic wytępić można tyiko środkiem 
ej 66 
sEZABE 
Preparat „Kaps“ ze wzgędu na swo wyb tne v.lzsno- 
ści i uznanie wielu powag navkowych, znalaz: 52e10= 
kie zastosowanie w każiem gospodzrstwie aomowem, 
łan ilu, przemysle, ieśnic wie, ogrodniciwie i t. d. 
Wyłncziia Sprzedaż pronzratu „Xaps“ na Galicye 
Dem Handlgwy J. Leserkiewicz, Kraków, Zielona 6 
Do nakycia w Krakowie wa firmach: 


4139 
J. W. P. Oiicerów i W. P. Podoficerów 
Austryackiego Feldjóger-Baonu Nr. 27 
uprasza się uprzejmie o łaskawe podanie 

wiadomości 14 
i PLANIE nut y TĄ 
o p. Jerzym) Koksrawiszu-Koryżic 
który był rezerwowym, porucznikiem W po- 
wyższym bBoonie, 
Łaskawą informacvę raczą P, P. Koleday przesłać p. a. 
Fetaryusz Alerzander Kunurewic-Koryzna Stanistew ów, 
albo Wazimierz Cządorwwski, dyr, Ranku przem. Kresha, 
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esy ar e r. PT MECZ UI o a Pe WYK CMM | 
2 e -9 ] 
MZYMIENA 

z busfoewa mès 


PALI] 

poszńkuje 61 

„Biuro sprzedaży Austr. Daimler'owskiego" 
akc. Tow. matorowego, Kraków Gertrudy 2. 


m z 


„RAS NARGI” Ania 5 Stree 


Fartrety 


z kazdej świografii arty- 
styczaie wybunuję: Karaś 
Kraków, Czarzowiej ta J. 
Cenniki na Zióanie dar- 
na i opłaccae. 


Trzai 
s UZGINIĘ 
[CJ 
(oczeret) zakupię w wic- 
kszej ilosci. wydzierżawię 
obszary obhitejzcę w irzci- 
nę natychmiast. Zgłoszcwia 
Kraków, plac Maryacki 3, 
Lp. Don handlowy. 4134 


Rhisoiwent 
kuisu abituryentów Aka- 
demii haadłowej poszu- 
kuic cdpowiedniego zaję- 
cia. Zgłoszenia pud „lot“ 
do Administracyi „Głosn 
Narodu". 4137 


ERO 


Komiiei zarządzający 8 klasowem Mie 
reainem w Leżajsku 


t 


1019 Wiru. 


mes HEY | OP ORZAJ PSE” 
gas TE MŁ PE 
nu MU EEEE UAS 


ruiyuowany W  śnraw cii 
sądowych i adniinistracyj- 
mych, z dłuższą prakiyką, 
poszukuje posady. Zgła- 
szcnia pod „HP“ do Ad- 
ninisirocyi „Qsosu Na- 

rodu“. 4ii7 


ar 
Potrzebny zarządca 
kawuier, energiczny Gd 
Mowcgo Roku. Oferty z 
odpisami świadectw pod 
adresem: Zarząd dóbr 
Gdyczy 1a p. Siedliska 
obok Dynowa, Nieuwzglę- 
dnlono bez odpowiedzi. 


+ 4103 
Manisulanikę 
biurową 


z łednen pismem rrzyj- 
mie zaraz Fabryka „istra“ 
Krulków, ul. Łobzowska 8 
Zgioszenia między godz. 
5 a 6 ropot. 4100) 


a 


| 


ryacki 


3, Mm 
gada. 10— 12. 4135 


s Maski wojenne 

ti zagraniczno seryami 
g sprzedaję. Cennik wy- 
£ syłasię zu poprzedniem 
s nadesłariem 25 hal. ws 
i znaczkaci pocztowych, s 
~ EUG. STERLECRI, Kandel marek, 3 
R Lwów, temelia G, 1749 5 


RRZEBOhYX 2XSANC1ADZETECCNONAWNANAM 


"RUGRE ZY TRENEEGĘ 


RE RERREJĘ 
Zubożała wdowa po 


powstańcu z 63/4 r. 
z córka, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, ndaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z bła- 
galną prośbą © pomoc w 
wielkimi uiedosła:ku i Dra- 
ku funduszów na knracyę 
tejże. — Krystyna Langier 
Kraków, Czysta 1. 


—— 


onkurs. 
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» 


skiem gińizszyum 


= Qgiasza Konkurs === 


na 3 posady naunezycielskie do języka łacińskiego, niemieckicgo 
i przyrody do obsadzenia natychmiast lub od 1 lutego 1919 r. 
Płaca roczna 5400 kor. egzapinowancgo a 4800 kor. nieegzami- 
nowanego za 18 godzin tygodniowej nauki językowych lub 20 
niejęzykowych, oraz po 209 kor. za każdą godzinę z pierwszych 
pięciu nadliczbowych a po 400 kor. za każdą dalszą, 
Podania wykazujące wiek, wyznanie, studya i dotychczasowe 
zajęcia wnosić można do Dyrekcyi gitnnazyure. 


Ks. Antoni Tyczyński 
przewsdniczący Komitetu gimnązyeinego. 


ESSYGEOOOSEOBACQABOGOGOGOGOOCO 


E! M BESB 
© gH 
© NY 


CH Li 


= 


w Krakowie. 


cl PULSKI 
ANTONIEGO OHOŁONIEWSKIEGO. 


Wydanie drugie przeirzane i rozszerzone. 


Csna 5 keron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administrasyi „Głosu Narodu“ 
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Wsavstka tylko w iadonkach cwowaconowyeh. 
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próżzi wraz z 


aluca do nałueńnzasiowej wysyłki na 


przyjmuje widadki oszczędności z 


= moz WRA 


4'. b ed sia 


bez wyzowiezzani 
Podatek rentowy wraz z dodatkiem, wojennym opłaca 
„ Bank z własnych funduszów., 


3 hlos 


wyrabia 


ts 


eratis Epe 


ama m m” 


na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Bank wypłeca z wkłiulek oszczędności 2,000 kor. tygu- 
dniowo, żaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
dh 


os med i 
WOZY GOSPODARSKIE F 
ULE SLOWIAÑSKIE | 
BRONA DREWNIANE 
SJECZKARNIE 
KISRATY Í 


maa | 


Tiatia. 


£ ©. 


narzodzi rolniczych w Dźwięcinij. 


płaci najwyższe ceny SS=== 
cenami nadsyłać do firmy 


AN BODUCH, ZY WIEC RYBEK L., 22, 


wazy sztuczne, was30 budo- 
o} pur 


ment, dachówką  askostewą, skit. 
4048 < 


G335Q0093909000690035962596R 
GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKI 


Kralicza 19 (dom wiasny) 
oprocentowaniem 


© 


3703 


JEGQ050093809999093 


806 


sys kin" eg 


W. W kemih pOdŁGRUJE 
p FE 
PRZYRECKE 
z fachowem Wyks adłce= 
nim, posiadającegu prak- 
tykę z obsługi wą:cy ika. 
mieni, jak i wymiała ma- 
ki i kaszy, celem prowa- 
dzenia elekt yczncgo mły- 
na 50 HP. Oferty z curri- 
culum vitaż proszę nad- 
syłeć pod adresom: 
B Smosarski, kopalnia 
Kazimierz, poczta Granica. 
im, 


Ogrodnik 


obznajmiony z gospodar- 
słwem poszikiwany zaraz 
do zarządu ioiwarku o 4 
mile od Krakowa., Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków pod „Olkustie* do 
Głosu Narodu. 23 


Krajowe Towanytówo 
Miakię 2 


poszukuje na biura 


8-4 pokoi. 


Zgłoszenia w biu- 
rze K. T. R. ul. 
Czysta 16. 


500 Koron 


w prowiantach lubgotówce 
dam temu, kto mi vyszuka 
mieszkanie z 4—6 pokoi 
z komfortem, od kwicinia 
ewent. wcześniej. Zgłosze- 
nia Rynek 22, Il. p. 4053 


ga bekati i^ L 
NAJKSESZE WYCAGZAICTWA 
Książnicy polskiej T. N. G. W. 
we Lwowie. 

Do nabycia w każdej więl. zc] 
księgarni. 

1. Czeřanawski J. Stosunki 
narodowościowo - wyzra- 
niowe na Litwie I Rusi z 
4 mapami . . . K 36— 
2. Pawłowski St. Ludność 
rzymske-katolicka w pol- 
sko-ruskiej części Galicyi 
z 2 mapami. . . K 25— 
8. Romar. Polacy na kre- 
sach pomorskich i poje- 
ziernych (Bydgoskie, Kur- 
dzyńskie, Gdańskie, Ol- 
sztyńskie), Drut: aa uzoń- 

czeniu. 

4. Romer E. Struktura Spo- 
łeczna i kultura materyalna 
Poiaków I Rusinów w Ga- 
licyi wschodniej „K 4— 
(Przedbitka z pracy zbioro- 
wej St Zakrzewsk igo, St. 
Pawłowskiego I E. Romera 
p. t. „W obronie Qalicyi 
wschodniej" 

5. Pollak Raman. Wyprawa 
Skautów śląskich przez 
Orawę I Tatry na Spisz 
z przedmową prof, E. Ro- 
mera „KMK 15 

6. Romer E Wojonuo-po- 
lityczna mapa Polski K 2:— 

7. Teodczeticz ks. arcy- 
biskap. Z usicjowoj chwiiż. 
Obrosu i prdsiewa poli- 
tyki poiskieżj w wstiiniej 


dabie aa „ VR DS 
8. Romer. Oszczędność 
ludowa. .... „K luj 


9. Skoczylas. Wyspiański 
jako poela państwowości 
polskiej. . . . „R — ‘39 
10. Eciioad Amal Miero- 
chemia . . . . KB 
11. Kzpaśc ńzid. Podręcznik 
do pisama na maszynie 
4113 K ix — 


4 
intei panna 
przepisuje prace szybko 
i starannie, Zgioszenia pod 
„Praca“ do biura ńzienni- 
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczycu Kraków, Jagie- 
lońsna 7. 37 


-y . 

.. Znaleziono 
kilkadziesiąt koron na ul, 
Szewskiej, są do odebra- 
nia przy ul. Ranouiczej 19 
lp. drzwi na prawo. 33 


SO KE. CZRFU 


QL. w. 


Lekki fednokasnny 


wózek » 


kupięzaraz.Zgłoszenią 
Hotel Francuski 63. 


Atsalwentka 
kursu abituryentek Akade- 
mii handlowej, z maturą 
gimnazyalną, władaiaca {a= 
zykiczm niemieckin w slp- 
wie i piśmiic, poszusujo zae 
jęcia birrowego. Załccze- 
nia pod „Sumienność" do, 
Adm. „Ginosa Nar.“ (ED 


Ogrodnii: 
gro H ba F- a 
kawaler, wsZyciói” : us 
Wyksziescudy, 5: * ERY 
nie prowadził d. ży ©: «5d 
u JW. br. Piaierów w gl, 
mont poszukuje poszuys 
Załoszinia Krakow Insty- 
tut Botaniczny ul, Lubicz. 
Jabłoński dla P, B. 05 


NALEADARZE Kia 


zawierają: Zmiany księży- 
ca, wscinód i zacbód sisi- 
ca į księżyca, przepowie- 
dnie pogody, przypumne- 
nia dia rolników i ogro- 
dników, kalendarz histo- 
ryczny i obyczajowy. 
Dział powieściowy, v- 
nalazków, politvczny, sta- 
tystyczny, wychowawczy, 
lekarski i gospodarski 
bezpłatne dodatki: ka- 
lendarzyk ścienny i kis- 
zonkowy. 
Ceny wraz z przesyłką: 
Kalsniarz Pawszsehny w «- 
iecaackiej trwałej opra- 
wie a 80 
Kalendarz Maryeński K 4 30 
Święta Rodzina K 4») 
Kalendarz Narodowy K 3'20 
Wysyłka za urrzedaiem 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zzllczek niec przyj- 
muje. Odsprzedaw:y 
otrzymują rabat. g2 


ksiegarnia D. E Friedlej"a 


Kraków, Rynek: 17. 


Zabytki sztuki 


i obrazy pierwszych mi- 
strzów polskich poszakuję. 
Tylko poważne zgłoszenia 
bedą uwzględnione. kŁa- 
skawse zgłoszcewia pod „F. 
Z.“ Binro ogłoszeń Hon- 
casa I Sasoinonowsj Kia- 
ków, Szczepańska Y. ;0 


Stróż 


do kamienicy zarazem słu- 
żący sklepowy, żonaty, z 
dobremi poleceniami, z0- 
stanie przyjęty. Wiado- 
mość Zajączek i Lankosz 
Ryuek A—B. 46. 46 


lej a T] 
lo sorzedazia 
Kamienica III piętr. z kot- 
fortun, w pobliżu maut 


r 


Oraz W Śro innuit ;- 
ma skiecawi. ZE JAR 
lisowue pod Z. 5. T- 
dziwiiłowska 58. 88 


Bez pośrednictwa. 
yy) r 
CIDER 
STRTUSZKB 

0 SECh GG? 


córka oficera wojsk pol- 
Skich Z roku 1831. Ti- 


| zduina do pracy z powodu 


starości I złamarta reki, 
vpraszą o łaskawe wspo”: 
cie. Datki przyjmujs Adm; 

nistracyva „Głosu Narodu". 


Oseża chora 
po cęzzio; 


zdziaa do Żadnoj pracy, 
a mająca jeszcze i chory 
matke na utrzymaniu, prosi 
ntożciwych ludzi o wanar- 
cio. Datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* dla H. H. 


KOSOWA 


20) 


nina 


mara" 
ne R 


dam tej osobie, khira wyszuka w Krakowie 3J dzia í 


lutego lub marca 1919 mieszkanie złożone z 3-ch ewen- 
tualnio z ech poroi, łacznie z wezystkiemi nbikarcaw, 
na I, lub w cstateczności na Il. pieirze, w okolicy zdrowej, 
o iJeby to niożliwem było z widokiem na planty. Od- 
nośne wiadomeści proszę wysłać stem poiecosym pod 
adresem: Królestwu Wolskie, ziemia isieleciny, Kaźmie- 
rza Wic'ka, poczta Dziaioszyce, Julian kontrymowicz. 


KS 


woj 


latendantura Dowództwa Generalnego Otręgu w 
towic rcilel:tujz na kupna 

kilkuset waqcćnów siana łąkowezo 

i omy do poźcióśke. e 
Cferenci (przedowszystkicm producenci) zeciscą prse- 
dłożyć swoie oierty w lntendanturze Dowództwa Gv- 

„neralnego Okręgu w krakowie, uł. Giertruuy 12. 

Bliższych miórnucyi zasięgnąć można texte w Biurze 
aprowizacyi couzitnnie od gocziny 11—1 w podudnie, 


MILION KORON 


można wygrać na losy 


LOTERYI KLASOWEJ 


z współudziałem 11 


Państwa polskiego. 
Ciągniania Il. klasy 14 i 18 stycznia 1919. 
zna losów: i= i 5) Me = 40, t= 20, y "0. 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży 
BRACI SAF:TR Kraków, plao Dominikański 1. 


— Nahiadom Wydiwuctwa „Głosu Narodu" Sp. m ograniczoną odpowiodzialnośscią — Redaktor odpowiedzialny i naczelay Roman Woyczyůskk — Drukarnia „Uicm Namin w Erio zoi zem A M 


